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Ostatnie laski w  Kougresówce. 
H. 


Oprócz zniesienia dyecezji podlaskiej, drugim 
aktem carskim, współczesnym z amnestją, było 
zniesienie tak zwanej komisji rządowej 
oświecenia publicznego — a zaprowadze- 
nie na jej miejsce kuratorji okręgu nau- 
kowego warszawskiago, z poddaniem ta- 
kowej pod zwierzchnictwo petersburgskiego mi- 
nisterjum narodowego Oświecenia, tak 
jak każdego innego okręgu naukowego w car- 
stwie. 

Nie pierwszy raz już zresztą kierunek edu- 
kacji w Kongresówee zależy bezpośrednio od 
Petersburga. Jeszcze silniejszy związek zacho- 
dzi? dawniej aż do roku 1861. Wtedy wzno- 
wiono tak zwaną Komisję oświecenia i spraw 
duchownych — wtedy zaprowadzono reformę 
szkół w Kongresówce, zaiste, wartą oddzielnego 
zarządu. — Był to początek rucha narodowego. 

d końca powstani” zmieniły sie rzeczy. 
Ukaz z dnia 30. sierpnia 1864 roku stał się 
podstawą nowego porządku — a jest on jedną 
z najprzewrotniej i najlepiej obmyślanych części 
tak zwanego milutynowskiego systematu, zada- 
niem którego było rozprządz Społeczeństwo pol- 
skie, aż do najgłębiej utajonych wiązań, rozbić 
go na części składowe. Dla tego jakkolwiek 
we wszystkich szkołach zdano nankę na Opatrz- 
ność Bożą, a głównie pracowano nad przy- 
wróceniem w wykładach i zaszczepieniem w 
nich języka moskiewskiego — jednak podzie- 
lono szkoły na rozliczne kategorje podług naro- 
dowości i religii, dla każdej stwarzając oddziel- 
ny tryb postępowania — oddzielny programat. 
Programata te wszystkie do siebie podobne, 
szło tylko bowiem, jak powiadamy, o rozbicie 
społeczeństwa na oddzielne części, dla oddziel 
nego moskwicenia. Takich kategoryj i szkół 
zrobiono cztery moskiewsko-prawosławne, mo- 
Skiewsko-uniackie, niemieckie i polskie, później 
mięszanemi zwane. W sensie zarządu naukowego 
kategorje na to tylko wypływały, aby jedne 
pod najstaranniejszą mieć opieką, jak moskie- 
wsko-uniackie, drugie zaś pod staranną, 
o ile środki pozwołą, aby jedną kategorję 
szkół powiększać, inną całkiem zmniej- 
szać. Kraj rozdzielono na 10 naukowych dy- 
rekcyj. Dyrektorami być mogą tylko praw o- 
sławni, z Moskwysprowadzeni. Duszą zań 
nowego systemalu jak duszą wszystkiego co w 
Kongresówce od powstania się dzieje, został 
komitet urządzający, pod którego bez- 
pośredni wpływ oddano cale Królestwo i kom- 
misję oświecenia. 

Nowy ukaz carski, znoszący Komisję, Stosun- 
ku tego nie zmienia. Ukaz z d. 30. sierpnia, jak 
wyrażnie powiedziano, zostaje podstawą nauko- 
wej organizacji. Niewolno knratorowi najdro- 
bniejszego szczegółu zmienić z rozporządzeń, 
w skutek onego wydanych. Po za tą granicą 
dopiero, kurator otrzymuje dyktatorską władzę. 
Zmiesienie tylko lub zaprowadzenie nowych szkół, 
ważniejsze nominacje, i nżycie znaczniejszych 
gum musi być przez ministra zatwierdzane. W 


Z wystawy. - 
XIV. 
(Dokończenie.) 

W kręgu drugim spotykamy się z surowe- 
mi płodami. Tu wisi kilkadziesiąt skór. dosko- 
nale wyprawionych ; tam leżą kawały marmurn, 
próbki drzew, wełny Inu i konopi; dalej olbrzy- 
mie liście węgierskiego tytoniu, tak ponętne dla 
naszych wieśniaków ; przy ścianach szafki z my- 
dełkami, perfumami i najlepszemi w całym świe- 
cie austrjackiemi zapałkami bez siarki; obok 
nich naczynia blaszane ubiegają się 0 pierwszeń- 
stwo z mosiężnemi wyrobami pana Heinisch, Wie- 
deńczyka, miedzy któremi zasługują na uwagę 
„elazka do prasowania, moździerze i nie zbyt 
wielkie dzwony; w głębi sterczą kawały żela- 
znej rudy styryjskiej; nakoniec w kształcie pi- 
ramidy strzelają kn sklepieniu świece stearyno- 
we, tak zwane w Austrji Apollo-Kerzen. Jeźliby 
z ilości świece można wnioskować o cywilizacji 
jakiegoś państwa, to Austrja byłaby z pewnością 
najwięcej postępową. Takiego bogactwa świec 
nie widziałem nigdzie. Francuzi przyznają im 
wiele zalet, a śmieją się z zakładu, który obrał za 
swego opiekuna greckiego Apollina. Bóg słońca, 
był zarazem bogiem światła moralnego, rozumu. 
Czyż dApollo-Kerzen mogą oświecać pokój i wnę- 
trze ludzkiej głowy ? i 
Krąg trzeci jest najwięcej przepełniony. Nie 

ma tu jnź rzeczy, leżących na wierzchn ; wszyst- 
ko powkładano w wytworne szafki o kryształo- 
wych ścianach. Męzkie ubiory, pochodzące z pra- 
ctwni p. Rotschbergera, przynecają każdego ele- 
ganta. Materje są dobre i gustowne, robota sta- 
ranną, a ceny nadzwyczaj małe. Dziwi mię, dla 
czego Galicjanie, przyjeżdżając do Paryża, myślą 
najpierw o knpienin ładnego ubiorn. Czy sądzi- 
cie, Ż6 w Paryżu znajdziecie piękniejsze rzeczy 
aniżeli u pierwszorzędnych krawców lwowskich 
lab wiedeńskich? Z wyjątkiem niektórych su- 
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innych okręgach naukowych earstwa uniwersy- 
teta cieszą się znaczną samodzielnościa, kurator 
jest tam właściwie tylko kontrolorem admini- 
stracji i zewnętrznego porządku, tu w okręgu 
warszawskim nie i pod źadaym względem nie 
ochrania 1 szkoły głównej od  kuratorskiej 
samowolności. 

Aby zdanie tak samowładnego władcy mło- 
dych umysłów dostatecznie światłem być mogło, 
dodano kuratorowi tak zwaną Radę wychowania. 


(| Zdawaćby się mogło, że wtym względzie usza- 


nowano tradycje naukowych zarządów w Króle- 
stwie. Leez skład i atrybucje tej moskiewskiej 
Rady najlepiej mie:zą różnice pomiedzy dawnenii 
władzami prawdziwej edakacji a dzisiejszym za- 
rządem, którego ceł je:t polityczny, społeczny, lecz 
jak najmniej wychowawczy, jeśli pod tym wy- 
razem eoś więcej ma się rozumieć, jak przygo- 
towznie sług caryzmu, przejętych wstrętem dla 
polskości. Radę knratora, pod jego prezydenej;, 
stanowi jego pomocnik i zastepca, iaspeitor 
szkół ludowych i prywatnych w Warszawie, na- 
czelnik tak zwanej dyrekeji warszawskiej, in- 
spektor ż”ńskiego moskiewskiego instytutu, in- 
spektor szkoły uiemieckiej, rektor i dwaj dzie- 
kani obu wydziałów filozoficznego fakultetu — 
wreszcie każdy z naczelników dyrekcji, gdy 
będzie w Warszawie obecnym. Wszyscy ci pa: 
nowie, oprócz rektora i dziekanów, prawosławni 
z urzedu. 

Ta Rada zbiera się na rozkaz kuratora, 
obraduje nad tem, eo on jej podda pod obrady, 
a decyzje jej pozostawione są znowuż uznaniu 
kuratora, którego w niczem krępować nie mają. 
Radzie takiej nie wolno jest prowadzić żadnej 
korespondencji nrzędowej, nie wolno nigdy wy- 
stępować samodzielnie. Oto pojęcie moskiew- 
skiej Rady. 

W rzeczywistości nie zmienił się więc w 
niczem stan- systematu edukacyjnego w Króle- 
stwie od czasów powstania. Tenże sam cel je- 
go pozostał: rozbicia, rozprzężenia polskiego spo- 
łeczeństwa, rozprzężenia w samych zarodach, bo 
w podrastającem pokoleniu. Tenże sam cel i 
też same środki pozostały. Tylko „wykonanie 
zjednoczono w jednym ręku „dla tem dzielniej- 
szego przeprowadzenia. Aby zaś odjąć rozprzę- 
gająeemu działania cechy tymczasowości, aby 
zapobiedz, iżby z osłabnięciem energii rządu po- 
powstańczego, wpływy krajowe nie odzyskały 
znaczenia, zarząd naukowy związano stale z Pe- 
tersburgiem, z ogólną machiną edukacyjną mo- 
skiewską. Takie jest rzeczywiste znaczenie 
nowej reformy. 

Drogo więc przyszło w każdym razie opła- 
cić byłej Kongresówce niepewne łaski carskie — 
tanią uprzejmość dla napoleońskich rządów. Z 
drugiej przecież strony w obu ukazach, zniesie- 
nia diecezji i autonomicznego zarządu edukacją, 
nie nie ma takiego, co by mogło wydawać się nie- 
spodzianką. Środki te od dawna zadekretowa : 
ne, przeprowadzają się z wolna w miarę potrze- 
by i okoliczności, a tska widać staranna jest 
ekonomia gospodarowania niemi, że nie 
chciał gabinet petersburgski drobną amnestją 
przyniesć ulgi krajowi bez zrównoważenia jej w 
tej chwili dalszem posunięciem, zgóry postano- 
wionego systematu. 


Pina TRE Ur 


m ` asl e Pei 
e a a MA KA 1 


kien, wszystkie inne materje należą w Austrji 
do najlepszych, i w stosunku do francuzkich są 
tańsze przynajmniej o jednę trzecią część. Kraw- 
cy paryzcy przyznają się bez gniewu, że współ- 
zawodnictwo będzie bardzo trudne. To samo mo- 
żna powiedzieć o obuwiu. Za parę takich buci- 
ków, które we Wiedniu kosztuja S$ guldenów 
ti. 20 franków, musimy paryzkiemu szewcowi 
dać przynajmniej 24 fr. Prawie na każdym u- 
biorze leży karteczka z napisem: Acheté par Mr. 
N. N. Między nazwiskami krawców i szewców, 
które odczytać można nad każdą szafką, nie zna- 
lazłem żadnego polskiego. 
aby z Galicji nie miano nadesłać ani jednego 
tużurka, ani jednej pary butów, lecz rzeczy te 
tak gdzieś ukryto, że ich niepodobieństwem zna- 
lezé wśród powodzi czeskich i wyższoaustrja- 
ckich przedmiotów. Kupujący ma tę niedogo- 
dność, że na wybraną suknię będzic musiał cze- 
kać aż do końca wystawy. Zakłady z Morawy 
i Szlązka przysłały bardzo wiele sukien. Między 
niemi wyszczególniają się sukna różnobarwne, 
używane na wyłogi dla wojska austrjackiego. 
Zadne państwo nie ubiera swych żołnierzy z ta- 
ką wytwornością jak  Austrja, w której każdy 
pnłk ma inne wyłogi. Snkna pomarańczowe, 
wiszniowe, zielone, niebieskie i wiele innych, 
wiszą tak harmonijnie ułożone, że chyba można 
by je porównać do siedmiokolorowej tęczy. 

Minąwszy parę set ornatów, wstążek, ręka- 
wiczek, fezów, fajek piankowych i tp. dostajesz 
się do przestronnej sali, przeznaczonej na rzeczy 
zbytkowe. Najwięcej miejsca zajmują tu czeskie 
wyroby ze szkła. Cukierniczek, flaszeczek, szkla- 
nek i zbawek dziecinnych — co niemiara. Klej- 
notów stosunkowo bardzo mało, i gdyby nie 
czeskie granaty, których Paryżanie zupełnie nie 
znają, dział ten :noźnaby uważać w Austrji za 
ostatniorzędny. Ale granaty wypełniają wszyst- 
kie braki. Młode dziewczęta cisną się do pod- 
pasłej Czeszki, która za bezcen sprzedaje kól- 
czyki, pierścionki, krzyżyki i inne drobiazgi. Na 
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lecz bywają niszczone. 


Moskiewscy krrespondenci do organów en- 
ropejskich, pozostających w podejrzanych zwią- 
zkach z gabinetem petersburgskim, powiadają o 
strasznem oburzeniu, jakie wywołała w mie- 
szkańcach królestwa pierwsza wieść o zamachu 
Berezowskiego. Opowiadają, że lękają się tam 
cofnięcia łask carskich, przebąknją o 
zniesieniu Kongresówki. Usłużni korespondenci 
nie potrzebowali przykłądać ucha do piersi mie- 
szkańców, aby wiedzieć, że ci się lękają zemsty 
carskiej. To uczucie oddawna się zrosło z duszą 
polskiej ludności w moskiews:im zaborze. Lecz 
zkądże mowa 0 obąwąch przyłączenia Kongre- 
sówki do Królestwa ? Wszak w zasadzie ono 
już orzeczone oficjalnie przez cara we wstepie 
do ukazu o zniesieniu Rady stanu, wszak fak- 
tye:nie — nie istnieje juź odrębność ani zarzą- 
du skarbowego — tak pod względem finansowym 
jak ka owym i rachunkowym, ani odrębność za- 
rządu dróg i komunikaeyj, ani odrębność poczt, 
ani odrębność edukacji. Do jakiegoż więc nowe- 
go zamachu na polskość przygotowują płatni 
pisarze? Ha, może d: łask nowych, do łask 
wspaniałomyślności, które przyjdzie okupić ka- 
tolieko-moskiewskim synodem, lub prośbą mie- 
szkańców 0 zniesienie nazwy Króletwa, którą 
d tak dawna, od lat trzech zapowiadają władze 
mosklewskie i ichroafne organa. 

Umyślnie wdaliśmy się w obszerniejsze opi- 
sanie systematu ednkacji przed wcieleniem i w 
chwili wcielenia do imperjum, aby dać właści- 
wą miarę, czem była odrębność autonomiczna 
Kongresówki. Czescy wędrowniecy, mimo krwa- 
wych tragedyj, jakie się działy przed ich oczy- 
ma, które dla każdego być musiały strasznem 
świadectwem, że na ziemi polskiej toczy się 
proces wyrywania z korzeniem instytucyj i wła- 
ściwości narodowych, wrosłych w krajten od lat 
tysiąca, zaślepieni moskiewską gościnnością, i siłą 
wołają, że antonomia Królestwa, to prawie nie- 
podległość. Panowie goście zapomnieli, czy wi- 
dzieć nie cheą, że odrębność Królestwa, to od- 
dawna tylko autonomia tępienia, autonomia 
komitetu Urządzajzcego, Samodzielność władz 
moskiewskich, wydelegowanych do walki z 
polskością. Walka się toczy zaciekła, bo polskość 
silna i nieśmiertelna, lecz formalne zniesienie 
odrębności oznaczać będzić, że w umysłach Mo- 
skali odrębność stała się już zbyteczną, że dalej 
zwykłemi można jnż postępować drogami. Dzie- 
je się to powoli, odrębnemi zarządami, a gdy 
przyjdzie chwila, wtedy ludność jak o łaskę bę- 
dzie musiała prosić cara o przyłączenie. Dziwna 
zaiste natura ludzka, Moskwie reprezentantce 
siły fizycznej idzie zawsze o niepodobne zapa. 
nowanie nad duchem, o trynmf moralny 
siły fizycznej — Moskwa mistrzyni ciosów ma- 
terjalnej zagłady, nie tem przecież otworzyła 
wiekulstą przepaść między nią a Polską, lecz 
torturami moralnemi, jakie Pelakom zadaje. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 22. czerwca. Carowa moskiewska przy- 
bywa jutro w południe do Lwowa, i po krótkiem 
zatrzymaniu się na dworcu, jedzie dalej do Czer- 
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granatach zarobi ona więcej, jak p. Emil 
schmidt na swych opalach. B» pytam się, kto 
zechce kupić te słynne opale? Pochodzą one z 
Węgier, z Dabuika, i są najwieksze na całym 
świecie. Pierwszy kosztuje 250.000 frank., dru- 
gi 75,000 fr. a najmniejsze po dziesięć i pię- 
tnaście tysięcy. W dzisiejszych czasach trudno 
znależć ezłowieka, co by chciał wyrzucić tyle 
pieniędzy za kawał martwego kamienia. — Wy- 
roby złote są wcale zwyczajne. Pan Ofner z Wie- 


dnia wystawił biżuterje z naśladowanego złota , 


które trudno żeby wytrzymały współzawodnietwo 
paryzkich imitacyj. Francuzi umieją aż nadto do- 
brze naśladować wszystko potrzebne i niepotrzebne. 

W kręgu czwartym sztuki wyzwolone. Pa- 
pierowe obicia na Ścianę, druki, litografie, prób- 
ki papieru do pisania, mapy geologiczne insty- 
tutu cesarskiego, instrumenta muzyczne p. Czer- 
venego, książki Braumiillera i Synów, Gerolda, 
albumy wysadzane drogiemi kamieniami, nale- 
żące do p. Miilnera, ołówki Hardmutha, fotogra- 
fie Angerera — oto rzeczy, któremi zapełniono 
dwie przestronne sale. Trudno zatrzymywać się 
przed każdą drobnostką, trudno obliczać grubość 
trąb 1 twardość ołówków. W kręgu tym dosyć 
monotonnie, i gdyby nie dwa fortepiany Boesen- 
dorfera, każdy ze zwidzających, rzuciwszy wzro- 
kiem do koła, biegłby do ciekawszych oddziałów. 
Lecz fortepiany przynęcają tysiące osób, ponie- 
waż komisant pana Boesendorfera prosi każde- 
go, czyby nie zechciał pograć kilka minut. Jam 
się nie dobijał o podobny zaszczyt, ale byli in- 
ni, prawdziwi mistrze, co wydobywające czaro- 
wne dźwięki z łona niekształtnego instrumentu, 
zachwycali nie tyle zaletami fortepiann, ile grą 
swoją zgromadzone Francuzki, Niemki i Angiel- 
ki. Ile tam czułych westehnień uleciało, ile łez 
opadło! Wielka to przyjemność, że w czwartym 
kręgu każdego państwa, z wyjątkiem Egiptu i 
Turcji, masz nagromadzone forrepiany i harmo- 
nje, na których grają całemi godzinami.  Jestto 
pyszny i do tego bezpłatny koncert. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We iuwowie: Bióro Administracji Qa- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefja Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednia: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein 4: Vogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hambargu: pp. Haa- 
sensietn ó- Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczgte 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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niowiec, zkąd bez odpoczynku ndaje się powoza- 
mi do Kiszeniewa, a ztamtąd koleją do Odessy. 


Kraków d. 20. czerwca. Czas pod dniem 
19. bm. donosi : Dziś rano przybył do naszego 
miasta Jego Eks. namiestnik Galicji hr. Agenor 
Gołuchowski, i oczekiwać tu będzie przyjazdu z 
Warszawy do Szcząkowej earowej moskiewskiej 
z najmłodszymi synami swymi, Sergiuszem i 
Aleksym, dla towarzyszenia jej do Czerniowiec 
koleją żelazną w jej podróży na Odessę do Kry- 
mu. Zapewne p. namiestnik parę dni zabawi w 
Krakowie. W każdym razie znajdować się bę- 
dzie jutro rano na procesji Bożego Ciała, na 
którą o 8. zbiorą się wszystkie władze i korpo- 
racje w kościele katedralnym na zamku. P. na- 
miestnik zwidził dziś różne zakłady. 

„ „Naprzód był w gimnazjum św. Anny, gdzie 
się odbywał egzamin dojrzałości; o 10 godzinie 
zwidził szkołę żydowską w ratuszu kazimir- 
skim, gdzie przeszło godzinę zabawił, egzami- 
nując dzieci z różnych przedmiotów. W szkole 
męzkiej oświadczył dyrektorowi Winterowii ra- 
binowi (obaj nie umieją weale po polsku) naj- 
większe niezedowolnienie, bo też dzieci nie nie 
umiały; w szkole zaś dziewcząt bardzo był za- 
dowolniony i oznajmił to nauczycielk=m. 

_ „Pan namiestnik zastał szpital braci miło- 
sierdzia w daleko lepszym stanie, za 6o po- 
chwalił zakonników. Dalej zwidził nowy szpi- 
tal starozakonnych, gdzie go przyjmował pan 
Deiches, któremu p. namiestnik oddał słuszność 
za wzorowy porządek i czystość, tudzież gor- 
liwe zajmowanie się tym dobroczynnym za- 
kładem. 

„Następnie oglądał pan namiestnik kościół 
św. Katarzyny, ochronkę i szkółkę żeńską pp. 
Augustynek, potem szkółkę żeńską przy klasz- 
torze w. Jędrzeja, gdzie wyraził zdziwienie 
swoje, 1Ż uczennice nie znają wcale dziejów oj- 
czystych. 

„Po zwidzeniu szoezegółowem Sukiennic, zwi- 
dził pan namiestnik ochronkę pp. Felicjanek i 
nową budowę klasztoru, szkołę żeńską św. To- 
masza, a wszędzie objawił swoje zadowolenie. 

Jutro po nabożeństwie i procesji Bożego 
Ciała pojedzie p. namiestnik do Krzeszowic. W 
piątek ma zwidzić resztę zakładów, a w sobotę 
(dziś) wyjedzie na spotkanie cesarzowej mo- 
skiewskiej, — Ltóra w niedzielę mą zajechać aż 
do Lwowa.* 


Wiedeń d. 20. czerwea. Dzisiejsza N. fr. 
Presse rozbiera przedłożoną Radzie państwa u- 
stawę o delegacjach , i upatruje w niej jedną 
wadę, która — zdaniem tego dziennika, wywoła 
w Izbie poselskiej wielką opozyeję przeciw pro- 
jektowi rządowemu. Projekt ten orzeka bowiem 
o sposobie wybierania członków  dolegacji, że 
wybór ma nastąpić w grupach, jakie stanowią 
posłowie do Rady państwa, z różnych krajów 
koronnych wybrani. Postanowienie nie mogło 
przypaść do smaku organowi i stronnietwn, któ- 
rego ideałem są bezpośrednie wybory de Rady 
państwa. WN. fr. Presse nazywa część ustawy 0 
delegacjach, przedwczesnem, równość z Węgra- 
mi zuoszącem, dla Polaków jedynie uczynionem 
ustępstwem. Powiada ona, że br. Beust dał już 
Polakom d-wody, iż umie ocenić zrzeczenie się . 


Krąg piąty, ostatni, przeznaczono wyłącznie 


na sztuki piękne. Ważność przedmiotu naka- 
zuje mi zająć się nim obszerniej — a więc o 
obrazach Matejki, Loefflera, Grottgera, Tepy, 
Gryglewskiego i innych — w następnym liście. 
Dzisiejsze sprawozdanie zakończę dwiema dro- 
baostkami. Płakaliśmy gorzkiemi łzami, że z 
Chin nie raczyła przyjechać ani jedna piękność 
niewieścia. Po burzy pogoda, po łzach — szezę- 
ścia uśmiech. Przadsiębiorcom francuzkim u- 
dało się wbrew woli mandarynów, namówić dwie 
dziewczęta, które za 16.500 franków nagrody, 
postanowiły zamienić swą ojczyznę Fo-Kien na 
pole Marsowe. Panna A Tschoe, liczy lat 14, a 
towarzyszka jej, panna 4-Nai, wstąpiła w 16. 
roczek. Czy piękne, łatwo się możecie domy- 
śleć. Obie mieszkają w pseudochińskim teatrze 
na wystawie, i od czasu do czasu raczą się po- 
kazywać europejskim barbarzyńcom. Kiedy Miss 
Pastrana miała wielbicieli, więc spodziewać się 
należy, że i gwiazdy Niebieskiego państwa nie“ 
opuszczą Paryża bez cznłych wspomnień i łez 
gorących. Nowość rozciekawia. ŻZakochać się 
w dziewczynie chińskiej będzie nie jeden Anglik 
uważał za swój najświętszy obowiązek. 

Między sukniami, wystawionemi przez ku- 
peów londyńskich, znajdnje się ubiór księcia 
Esterhazego, składający się z dołmanu, kołpaka 
i inych części kostinmu węgierskiego. Żądają 
za niego sto tysięcy franków. Jakim sposobem 
dostał się ubiór magnata węgierskiego na wy- 
stawe paryzką? Esterhazy, będąc ambasadorem 
w Londynie, żył wystawniej jak królowa, Wiktorja, 
to też i nie dziw, że wkrótce stracił swe mili- 
ony, iże drogiemi kamieniami wysadzany ubior 
musiał pójść w zastaw. Złotnik chciałby go 
sprzedać w Paryżu — bo termin, w którym ks. 
Esterhazy miał wyknpić, upłynął od dawna. 
Sic transit gloria mundi! Ajo. 
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bezwzględnej opozycji z icù strony. Zdaniem A. 
fr. Presse sankcjonowanie uchwał sejmowych o 
Radzie szkolnej i o języku wykładowym i przy- 
rzeczenie sankcji dla ustawy o reprezentacji 
miast w sejmie, nie jest ma!ą rzeczą, a „Pola 
cy tymczasem nie znają miary w swoich żąda- 
niach.“ Większość zaś w Radzie państwa goto- 
wa jest tylko do pewnego stopnia robić ustęp- 
stwa Polakom, i odrzuci z pewnością projekt 
rządowy co do sposobu wybierania delegacji: 
nie chce ona bowiem „federalizmu w dualizmie*. 
Odrzucenie projektu przez Izbę uwolni także i 
pana Beusta od przyrzeczenia, danego Polakom 
co do sposobu wybierania delegacji. 

Pan Skene uzyskał też jedno ustępstwo —- 
dla siebie. Wyszło bowiem rozporzaczenie, prze- 
pisujące dla armii austrjackiej zamiast dotych- 
czasowego popielatego sukna na płaszcze, inne, 
popielato-niebieskie. Propozycja do tego kroku 
wyszła od pana Skenego, który posiada fabry- 
kę sukna, i któremu obiecano zawrzeć z vim 
kontrąkt o wyłączne dostarczanie tego nowego 
sukna. Tym sposobem zapewne pan Becke bę- 
dzie uwolnionym od gwałtownej opozycji pana 
Skenego, natomiast inni fabrykanci sukna krzy- 
czą na gwałt i znajdą zapewne jakieguś inter- 
pelanta, który ujmie się za nimi i nabawi mini- 
Stra wojny niemiłego kłopotu dawania wyjaśnień 
w tej mierze. 

Do klubu Herbsto wsko-Kaiserfeldowskiego 
przystąpiło kilku nowych członków, między in- 
nymi nawet Pillersdorf i Pratobevera, tak, że 
klub ten liczy obecuie 82 głosów w Radzie pań- 
stwa. Zajmował on się wczoraj obradami nad 
mającemi wkrótce nastąpić wyborami do wy- 
działu, któremu przekazane będą wnioski rządo- 
we o zmianach w Konstytucji i t. p. Według 
projektu, ułożonego w klubie, wydział ten ma 
liczyć 36 członków, przy których wybieraniu ma- 
ją być uwzględnione wszystkie kraje koronne, a 
nawet takie frakcje, które wcale -nie istnieją. 
Przy głosowaniu, odbytem na próbę, postanowio- 
no bowiem jako reprezentanta frakcji „ruteń- 
skiej“, wybrać ks. (Guszalewicza. Wiadomo aż 
nadto dobrze, że ks. Guszalewicz nie reprezen 
tuje w Radzie państwa nikogo, prócz samego 
siebie. Dla delegacji galicyjskiej postanowiono 
oprócz tego zostawić 5 miejsc, które ona sama 
obsadzi. 

Klub ultra-centralistów, którzy przybierają 
nazwę „przyjaciół państwa", postanowił zlać się 
z klabem Herbstowsko-Kaiserfeldowskim. 

Najj. Pan wrócił dnia 19. b. m. z Ischl do 
Wiednia. 

Pozor donosi o demonstracjach narodowo- 
chorwackich, które miały miejsce na Pograniczu 
wojskowem, w okręgu pułkowym ogulińskim, 
który graniczy z komitatem fiumańskim. 

Inspirowany miejscowy korespondent wie: 
deńskiej Debatte donosi, jako wiadomość rozsze- 
rzoną między deputowanymi, że wstąpienie pp. 
Herbsta, Kaiserfelda i Wasera do ministerstwa 
będzie wkrótce faktem dokonanym. Chodzi 
tylko jeszcze o porozumienie się w tej mierze 
z ministerstwem węgierskiem , i w tym celu 
przybędzie do Wiednia z początkiem przyszłego 
tygodnia węgierski minister p. Lonyay. 


Berlin d 19. czerwca. Urzędowe pisma 
praskie kokielują z panslawistyczno-moskiew - 
skiemi objawami w Austrji, i wspominają o nich 
z wielkiem upodobaniem. Natomiast prasa libe- 
ralna berlińska potępia stanoweżo moskiewskie 
zachcianki zaborcze. Między innemi powiada 
Volks Ztg., że sjednoezenie Słowiańszeryzny pod 
panowaniem caratu, byłoby dla cywilizacji, dla 
wolności całej Europy w ogóle, a w szczegól- 
ności dla narodowości niemieckiej, wielkiem nie- 
bezpieczeństwem, na które zawczasu należy mieć 
pilną baczność. Zdaniem Volks Ztg. niebezpie- 
czeństwo to zbliża się: „Ozuaki pewne wskazu 
ją to dość jasno. Kto zważy, jak jawnie i o- 
twarcie kongres słowiański, zgromadzony w Mo- 
skwie pod pozorem zebrania naukowego, wypo- 
wiedział swoje cele polityczne, ten musi przy- 
znać, że nie chodzi tu już o próżny projekt en- 
tuzjastycznych teoretyków. Jest ogromna różni- 
ca między klubem, któryby się zebrał w liberal- 
nem państwie, i w rozumnych frazesach wypo- 
wiedział przesadzone n:dzieje, a kosgresem te- 
go rodzaju, zgromadzonym w Moskwie, gdzie 
wolność słowa i druku są rzeczami nieznanemi.* 
Sengem moralnym wszystkich mów, mianych na 
bankietach w Moskwie i Petersburgu, jest we- 
dług Volks Ztg. „cezaryzm jako zbawienie naro- 
dów, narodowość jako szyld na zewnatrz, pod- 
burzenie Kroatów przeciw „barbarzyństwu Ma- 
diarów, Czechów przeciw „barbarzyństwu* Niem- 
ców, i oddanie „cywilizecji* słowiańskiej pod o 
piekę „świ tej* Moskwy dla jak najrychlejsze- 
go podniesienia sprawy wschodniej. 

Poseł pruski w Paryżu hr. Goltz ma być 
odwołany, a miejsce jego ma zająć ks. Reuss. 


Petersburg 15. czerwca. Przed dwoma 
dniami na bankiecie w Kronsztacie, danym dia 
gości słorriańskich, Moskale Skworeów i O'chin 
wnieśli, aby otworzyć składki na wybudowanie 
narodowego teatru ruskiego we Lwowie. Kə- 
respondent Patriota pragskiego douosi, że zebrano 
na ten cel zaraz 6000 rubli, 

Na odjezdnem z Petersburga „goście sło- 
wiańscy* przesłali redakcji Gołosu następujący 
manifest : 

„My, Słowianie, przybyli jako goście na 
wystawę etnograficzną, uczusamy konieczność 
otwartego wypowiedzenia teraz, w chwili roz- 
łączenia, przejmujących nas myśli 1 uczuć. Ce- 
sarskie towarzystwo przyjaciół nauk przyrodni- 
czych, urządziwszy etnograficzną wystawę russkie- 
go państwa i całego słowiańskiego świata, zaprosiło 
nas, abyśmy przybyli poznać ją i sworzystać z 
niej. Żastaliśmy r.ecz, która zupełnie Się U- 
dała, która była wykonana z wielką znajomo- 
Ścią, z pracą iofiarami; rzecz ważną z naukowe- 
go starowiska, dającą dobry początek dalszym 
pracom, tak niezbędnym dla nas Słowian; rzecz 
w istocie doskonałą, szczególnie znakomitą i 
godną uwagi, jak z powodu tego, że jest pier- 
wszą, jedyną w swoim rodzaju, tak i z powodu 
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niezliczonych przeszkód i braku czasu przy jej w swojem życiu nie używali tego wyrazu woj- 


wykonaniu. 

„zarazem, — eo cenimy wcale niemniej, — 
my synowie rozlicznych plemion słowiańskich, 
pracujący głównie nad ich kształceniem, zna- 
leżlibyśmy przyjemną sposobność poznania się 
wzajemnie, poznania bliżej swego pokrewnego 
związku i potrzeby poświęcania więcci trudów 
tej sprawie, ktorej wszyscy powinniśmy życzyć 
o ile możności najszybszego i najtrwalszego powo- 
dzenia w ogóle. 2 w szczególności w sferze nauki; 
wypowiedziełiśmy sobie wzajemne swe uczucia, 
swe pragnienia, swe nadzieje. 

„Tym spo-obem, tak nasze odwidzanie Mo- 
skwy, dało naszym braciom możność poznania 
w wielu względach nas i naszych dażeń naro- 
dowych, jako i nam poszczęściło się bliżej po 
znać Ruś,za pomocą zbliżenia się do nasjej przo- 
downików i w ogóle ludu. 

„Poznaliśmy naród czysto słowiański w 
swych uczuciach i w swym bycie, naród, w któ- 
rym już potężnie rozbudziło się i codzień po- 
tężniej rozwija się poczucie pokrewieństwa z 
nami i braterskie dla nas współczucie; naród 
wielki, wielki nie tylko pod względem licze- 
bności, ale i pod względem postępu cywilizacji, 
jaki uczynił w tak krótkim czasie i przy takich 
nieprzyjaznych okolicznościach, — wielki i pod 
względem wysokiego pojmowania swego znacze- 
nia w historji ludzkości, i 
łych podstaw stawianych dla wzniesienia swego 
wykształcenia i wszechstronnego swego kwi- 
tnięcia. 

„Przy tem naszem spotkaniu, uczuto i zro- 
zumiano w ogóle potrzebę, aby słowiańskie na- 
rody już dłużej nie rozchodziły się i przynaj- 
mniej w nauce iw kołach oświeconych coraz bar- 
dziej do siebie się zbliżały, przez żywą wymianę 
swych myśli i prac, i wzajemną pomoc, pie- 
szcząc ogólny skarb samorodnej słowiańskiej cy- 
wilizacji. 

„W tem wszystkiem nie ma żadnego polity- 
cznego kierunku ; te dążenia nie są i nie powin- 
ny być dla drugich narodów  niebezpiecznemi. 
Ogólna cywilizacja może tylko na tem skorzy- 
stać, że młode narody w pełni siły i ognistego 
natchnienia, wezmą się razem do wspólnej spra- 
wy, jedne drugich pobudzająe, i że do uwień- 
czonych weteranów cywilizacji ludzkiej, przyłą- 
czą się w skupionym szyku, nowi, zapalezywi, 
lubiący sławę obrońcy wolności, ludzkości i 0- 
światy. 

„Ze swego narodowego charakteru, Słowia- 
nie nie przywykli robić krzywdy innym: za mi- 
łość i poszanowanie ich praw, zawsze z rado- 
ścią i wdzięcznością odpłacają się miłością i 
poszanowaniem praw drugiego. Wiedząc jednak 
z doświadezenia, jak mało mamy przyjaciół w 
Europie, wszyscy poczuwamy potrzebę wzajemne- 
go kochania się, wzajemnego podtrzymywania 
się jak istni bracia, i nie zapominania o sobie 
wzajemnie w chwili mebezpieczeństwa. 

„W tem przekonaniu, rozłączając się z Mo- 
skwą, uczuwamy wielki i przyjemny obowiązek 
podziękowania całemu russkiemu narodowi za 
przyjęcie, jakiego doznaliśmy, my, goście sło- 
wiańscy na wystawie etnograficzuej; przyjęcie, 
w którem wyraziło się Serdeczne braterskie 
współczucie ; podziękowanie za starosłowiańską 
gościnność, nigdzie nie wynurzającą się tak 
wspaniale. 

„Przedewszystkiem składamy głęboką naszą 
wdzięczność u stóp wielkiego ojea Moskwy, 
nieśmiertelnego oswobodziciela ludu, cara Ale- 
ksaudra Mikołajewicza i Jej cesarskiej Mości 
Marji Aleksandrównej, którzy tak łaskawie za- 
szczycili nas powitaniem jak bracia na rodzinnej 
ziemi. Składamy naszą wdzięczność z uszano- 
waniem Jego cesarskiej Wysokości wielkiemu 
księciu Włodzimierzowi Aleksandrowiezowi , ho- 
norowemu prezesowi wystawy etnograficznej, Je- 
go cesarskiej Wysokości wielkiemu księciu Kon- 
stantemu Mikołajewiczowi i całemu panującemu 
domowi. Składamy nasze podziękowanie mo- 
skiewskiemu towarzystwu zwolenników nauk na- 
turalnych, uniwersytetom st. petersburgskiemu i 
moskiewskiemu, komitetom do przyjęcia gości 
słowiańskich w Petersburgu, Moskwie, Kronszta- 
dzie, Warszawie i w Wilnie; prezydentom i radom 
miejskim Petersburga, Moskwy, Kronsztadu, Twe- 
ru, Pskowa, Nowogrodu, Carskiego Sioła, osady 
Siergiewskiej przy klasztorze św. Trójcy, towa- 
rzystwom naukowym, zgromadzeniom publicznym 
i w ogóle wszystkim, od których mieliśmy pa- 
miętne dowody braterskiego usposobienia. 

„Niech Bóg błogosławi naród russki, jego 
wszelkie postępy i jego sławę !“ 

(Następują pedpiey). 

Petersburg 2. (14) czerwca 1867 r.“ 

Czesi: Rieger, Palacki, Brauner i Vileni po- 
zostali tu na kilka dni. Reszta gości słowiań- 
skich przejechała tylko przez Warszawę, wra- 
cając do domu. 


Warszawa d. 18. czerwca. Carowa mo- 
skiewska przybyła tu z dziećmi swoimi wczoraj 
z Petersburga i stanęła w pałacu belwederskim. 
Dziś rano wyjechała do Skierniewice na spotka- 
nie z carem, jadącym z Berlina. Przed połu- 
duiem przybyli oboje do Warszawy. Przyjęcie 
było oficjalne. Na ulicach kędy orszak przejcż.- 
dżał, stali wojskowi bezsłużbowi, rozpuszczeni u- 
myślnie z obozu pod Łazienkami dla krzyczenia 
„hura“ w niebogłosy, aby się zdawało że topu- 
bliczność krzyczy, zgromadzona po najwięsszej 
części z ciekawości. Tak powozy carowej, gdy 
wjeżdżała od Pragi, jak i pojazdy carstwa, ja- 
dącego aleą jerozolimską, Nowym światem, a- 
leą ujazdowską do Belwederu, otoczone były 
chmurą oficerów jazdy, tak że „osób Najdestoj- 
niejszych* nie było nawet widać, Prezydent mia- 
sta jenerał Witkowski wysadził się z deputacją, 
rekrutowaną pomiędzy obywatełami, i przyjął 
cara na dworcu chlebem i solą, podaną na tacy 
srebrnej, na której wyrznięty jaśniał widok War- 
szawy, zdjęty z fotografii. W slei Ujazdowskiej 
czekał na cara tłum włościan spędzony Z okoli- 
cy; tłumem tym dowodzili komisarze do spraw 
włościańskich i kazali mu krzyczeć bura na sposób 
moskiewski. Włościanie też krzyczeli choć nigdy 


prześlicznych, trwa- | 


skowego do wyrażania swych uczuć radości. 
Z włościan tych wpuszezono kilkaset za kraty 
pałacu Belwederskiego, gdzie car przemawiał 
coś do nich. W południe carska rodzina była 
na nabożeństwie w cerkwi prawosławnej, a po- 
tem na rewii wojsk, zgromadzonych na błoniu 
mokotowskiem w liczbie 73 batalionów piechoty, 
dziewięciu pułków jazdy i 27 bateryj. Tak w 
poniedziałek jak i we wtorek kazano ilumino- 
wać bardzo Świetnie całą Warszawę, a Dziennik 
donosi z emfazą moskiewską, że „dzień ten po- 
zostanie dla Warszawiau jako najdroższa pamią- 
tka i najradośniejsza uroczystość razem.“ 

Ze Lwowa przybył do Warszawy komende- 
rujący fmp, hr. Bigot de St. Quentin, i kapitan 
Uekskiil, zapewne aby towarzyszyć earowej w 
dalszej podróży ku Krakowu i przez Galicję. 

W. ks. Konstanty z rodziną udaje się do 
Kopenhagi. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Jassy d. 16. czerwca. 

(On) „Bajazzo*, mistrzu-człowieku! Oto o- 
statnie słowo w roli życia naszego. Cierpienia 
i nadzieje, zawody, i znowu ufność i nadzieje, 
oto przyprawy chleba naszego powszedniego. 
Zdajemy sobie sprawę z myśli i uczuć naszych; 
na drodze życia naszego co krok spotykamy za- 
porę; co chwila służymy jako cierpliwy, wygo- 
dny cel dla co raz to nowych pocisków losu, 
namiętności, i wyroków opatrznościowych; i chiu- 
ba nam, gdy pod ich razami zahartujemy się ja- 
ko stał, którą nie dotknie rdza zwątpienia i roz- 
paczy, i chluba temu, kto wzmocniony wiatykiem 
wiary i ogrzany ożywezem ciepłem. rezygnacji, 
z pogodą spogląda w przyszłość, a pod maską 
codziennego uśmiechu, przed okiem zimnego wi- 
dza potrafi ukryć artezyjską pełnię swych cier- 
pień i mąk..... 

Jednostki, rodziny, towarzystwa , społeczeń- 
stwa, naród cały winny przejąć się myślą bala- 


dy, o której na wstępie wspomniałem, a cier: 


pienia ieh lubo będą cięższe do zniesienia, uszla- 
chetnione jednakże, oszczędzą nietylko im, ale i 
zobojętniałemu i eo raz bardziej obojętniejące- 
mu Światu żebraczą jałmużnę czezego politowa- 
nia. Miłem jest każde współczucie, ale niech 
ono będzie wypływem prawdziwie szczerego bra- 
terstwa, i niech się objawia czynem, a nie sło- 
wy, łzą serca, a nie kroplami słonej wody kro- 
kodylego oka. 

Nie nowa to wprawdzie zasada, i nie śmiał- 
bym powtórzyć ją w złamach dziennika wasze- 
go, gdyby mi do tego nie dał powód dwutygo- 
dniowy pobyt mój w stolicy Mołdawii. Gromy, 
jakie z woli nieba spadają na pojedyńczą isto- 
tę, są jej wyłączną własnością, i z piołunowej 
ich goryczy daje się zawsze jeszcze wydostać 
atom słodyczy, która systemem Ilunemana, to- 
czy wijące się z bolu serce i upadające ciało; 
ciosy, jakie godzą w zbiorową całość, zasługują 


już na anatomiczny rozbiór rodzących je przy-. 


czyn. Na pierwsze znalazłem tu przyjazne ser- 
ca i bratnie dłonie; wśród drugich bez skargi 
zapytujemy siebie: czyśmy już rzeczywiście tak 
nieszczęśliwi i skazani na wieczne zawody, lub 
czy też dla ugruntowania się w cnocie, winni- 
śmy staczać ciągłe boje z głupotą, złością i 
chwilową siłą, a raczej brutalną niemoeą oto- 
czenia naszego, któremu w darze przynosimy 
poświęcenie i pracę. 

Chcę mówić o nas tułaczach na zieini ru 
muńskiej. Znalazłszy tu przed kilkoma laty go 
ścinność, przejęci szczerą chęcią służenia temu 
krajowi, nie zrażaliśmy się żadnemi przeszkoda- 
mi. Przyswoiwszy sobie w krótkim czasie obcy 
nam język, stosując się ile możności do zwycza- 
jów i obyczajów krajowych, jako ludzie facho- 
wi, zajęliśmy w rozmaitych zawodach stanowiska 
bez względu na materjalną ich stronę, i tak 
przetrwaliśmy kilka, jeźli nie kilkanaście syste- 
mów rządu, pokąd nareszcie pod konstytuali- 
zmem Karola I., liberalne ministerstwo pana 
Bratiana nie odważyło się targnąć się na nas, 
wbrew nie już zmysłowi politycznemu 1 wła- 
snemu inter-sowi tego z pieluch wyrastającego 
kraju, ale wbrew wszelkieimn uczuciu słuszności. 

Przechodzi wyobrażenie na jakie argumenta 
zdobywa się oryginalnie liberalny pan Bratiano, 
by nieco osłonić, brudną nagość swych rozpo- 
rządzeń. Okrywszy się płaszczykiem konieczno- 
ści zadowolenia opinii publicznej (iego rodzaju 
opinii, mówiąc nawiasem niktby tu i z latarką 
Diogenesa nie odszukał) wydala nas z posad 
rządowych pod najbłahszymi pozorami. Naczełl- 
ników biór nakłania do falszywych o nas rapor- 
tów, i tak kogo nie było można nazwać leni- 
wym, opieszałym w służbie lub niesubordyna- 
cyjnym, tego zrobiono par force Massonem i jako 
takiego podano do dymisji. Wolno-murarstwo 
dozwolonem jest w Rumunii, osobistości należą- 
ce do najinteligentniejszych par excellence, zajmują 
w lożach wyższe stopnie, czynnosci tychże są 
niemal jawne i ograniczające Się jedynie na bu- 
manitarnych i filantropie'nych celach, z czego 
też korzystał kraj w czasie głodu i nikamn nie 
przyszło na myśl dochodzić tego, kto do towa- 
rzystwa należy i czem się zajmuje. Pan Brati- 
ano dopiero postanowił pod protekstem masso- 
nizmu puryfikować urzęda z cudzoziemców. 
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Jassy d. 16. czerwca. 

(On.) Zaane są powody i przebieg polowa- 
nia na żydów, jakie p. Bratiano wyprawił. Zo- 
stawiam konzulatom i p. Crémieux pole do uj- 
mywania Się za bezpieczeństwem życia i mienia 
i prawami żydów tutejszych; nadmienię tylko, 
że nie prerogatywy oddane żydom, ale własna 
opieszałość Rumunów jest wyłączną przyczyną, 
dla której w rękach tych pierwszych speczął 
tutejszy handel, przemysł a naturalnie i pienią- 
dze. Prześladowania żydć:* mają przynajmniej 
to dobre, że odsłoniły tendeneyjność obecnych 
rządów księcia Karola, zwróciły uwagę i uzy- 
skały obronę mocarstw zagranicznych. My zań, 
pozbawieni tych dobrodziejstw, cierpimy w mil- 
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czeniu, a chętni do pracy, chwytamy się jej gdzie- 
kolwiek się nadarza, 1 zajste potrzebuje jej 
Rumunia, jeźli nie elice zaginąć w chaosie in- 
tryg azjatyckiej propagandy, manifestującej się 
zbytkiem, próżnowaniem i rozwiązłością obycza- 
jów. Kraj ten, płynący mlekiem i miodem, nie 
jest skutkiem powyższych wad w stanie, wyży- 
wić sam siebie; opieszałość producentów doszła 
do najwyższego stopnia, lichwa do najhanie- 
bniejszych rozmiarów, a bieda rozpostarłg sie 
całunem nad wszystkiem. Rodak nasz, Walery 
Kieszkowski, nie zrażając się licznemi zaporami, 
stawianemi CO krok obcej inteligeuc i, mając je- 
dynie na uwadze olbrzymie zasoby, mogące je- 
szcze ratować kraj ed niechybnego materjalnego 
upadku, założył przy żywym wspóludziale roda- 
ka, Władysława Sokulskiego, zamieszkałego tu 
od lat kilkunasiu i znającego dokładnie stosunki 
tutejsze, dom pośreduniczący w wszelkiego rodza- 
ju operacjach rolnictwa, handlu i przemysłu, pod 
nazwą „bióra narodowego*. W pierwszej chwili 
założenia wstąpiło dwóch Rumunów, pp. Ghergel 
i Holban w skłąd bióra, przez eo program przy- 
szłych czynności tegoż znacznie został rozszerzony. 
Kapitałiści tutejsi oświadczyli się także z go- 
towością przystąpienia do spółki tem bardziej, 
że wspomniany dom oprócz wszystkich czynno- 
ści wywiadowczych i peśredniczących, zajmie 
się także zabezpieczeniem od ognia i gradu. 
„Bióro narodowe“ tutejsze, które zawiązało liczne 
stosunki z zagranicą, polecam sumiennie celem 
wspólnego wspierania Się, wszystkim tego rodzaju 
przedsiębiorstwom w Galicji. 

Stolica Mołdawii, która dzięki swemu nader 
malowniczemu położeniu, powinną była otrzymać 
pierwszeństwo przed monotonnym Bukaresztem 
i zostać stolieą połączonyeh księstw, wygląda w 
tym czasie jakby wyludniona. Jassy, zdregrado- 
wane do rzędu miast dystryktowych, ucierpiały 
wiele; a o tej porze roku I tak nieliczne towa- 
rzystwo sfer wyższych, rozjechało się do kapiel 
i na wystawę paryzką, mieszczaństwo wyniosło 
się na przedmieścia do swych winnic; pnste 


więc ulice miasta, jeśli ich w dzień powszedni ` 


ludność żydewska nieco nie ożywi. Lubo w tak 
niekorzystnej porze, wypadł pożegnalny koncert 
naszego Szczepanowskiego, dzięki zajęciu się 
tutejszego Świata muzykalnego, wcale nie żle. 
Sala w domu dr. Mandla była zapełniona, a pu- 
bliczność z szezerem zajęciem przysłuchiwała się 
miłej grze pana Szezepanowskiego na wio- 
lonczeli i hucznemi obsypywała go oklaskami, 
osobliwie po odegraniu Romaneski i Souvenir de 
Spa Servaisego. Medytacja Sebastiana Bacha, 
trio na piano-organ, fortepian 1 wiolonezelę, od- 
dana była po mistrzowsku przez koncertanta, p. 
Candeila, dyrektora tutejszego Towarzystwa mu- 
zycznego, i tegoż syna, który ostatui w nastę- 
pnych numerach dał się słyszeć z wykończoną 
i pełną wdzięku grą Swoją na skrzypcach. — 
Z grzeczności dla koneertanta odegrał pan Can- 
delia „Impromptu“ na pianoorgan, swego wła- 
snego utworu. Wykonanie całego programn, na- 
wet improwizowany spiew w miejsce ogłoszone- 
go afiszami, przyjęła publiczność bardzo łaska. 
wie i opuszczała salę z widoczneiu zadowole. 
niem. Temi dniami wyjechał Szezepanowski 2 
powrotem do Galicji. Spodziewam się, że po 
kilkumiesięcznej niebytności przyjmie kraj tego 
weterana z uznaniem, a osobliwie z tą serdeczną 
życzliwością, której się między nami nachwalić 
nie. mógł. 

Z za kordonu słychać tylko tyle, że wojska 
moskiewskie cofnęły się w głąb kraju; nato- 
miast czynią się w Besarabii ogromne przygo- 
towania na przyjęcie carowej w jej podróży 
przez Czerniowce, Nowosielicę do Krymu. Po 
stokiłkadziesiąt koni pocztowych na każdej sta- 
cji, żywione od kilku tygodni kosztem kazien- 
nym, gotują sig do zdania egzaminu przed li- 
cznemi powozami dworu carycy; bojarowie przy- 
strajają w aksaimity I atłasy domy swe, w któ- 
rych choćby na chwilę raczy spocząć miłosierna 
ich pani. Granica. w Skuleni zawsze jeszcze 
pilnie strzeżona, w nocy nie przepuszczają po- 
dróżnych; wyjątek stanowią tylko lekarze, któ- 
rzy w skutek ukazu carskiego, pod snrową od. 
powiedzialnością komend granicznych, o każdej 
porze dnia i nocy mają być swobodnie prze. 
puszczani. s. 

Za tydzień spodziewany tu przyjazd księcia 
Karola I., który udając się na wystawę paryz- 
ką, radby osobistem zjawieniem się w drugiej 
swej stolicy zatrzeć ślady baszibożukowych rzą- 
dów pana Bratiano. 
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Kronik a. 


— Carowa dziś yo północy przejeżdża przez Krą- 
ków. Jużro rano w Przemyślu Ilerteux z Krakow3, na 
koszt Towarzystwa kolejowego, daje Śniadam'e na 
dworcu dla świty carowej, z 20tu osób złożonćj: 

Zarząd kolei polecił, aby przy maszynie: c1a6nacej 
pociag carowej, nie było żadnego Polaka. Uczynił to 
przez wzgląd, iżby w razie, gdyby się jaki Pr>yPadek 
zdarzył, nie winiono o to Polaków. Ża (2460 nikt 
reczyć nie może, a w razie gdyby z parea ka naj- 
mniejsza przeszkodn zaszła, najmniejsza rub f Siẹ Ze. 
psuła, zarazby w tem upatrywano jakie CArobójczą 
zamachy Polaków. 

(4. 3.) Przemyśl d. 20. czerwca Attykuł, ‘podany 
w dodatku do nr. 122 Gazety Narodow p, Sko w are 
niu, mającem na celu rozszerzenie e modet Języka PI 

RÓ a ; azy Jzraelitami, radośni. 
piśmiennictwa polskiego między ". | Ned 
witaliśmy, i nie wątpić, że W kraju całym jak nąjję - 
psze zrobił wrażenie. >; 

W składzie towarzystw czytamy obok imion zną. 
nych nam, szczerych przyjaciół narodu polskiego, jah 
Marka Dubsa, Filipa Cukrm także innych, których dotąć 
jako przywódzców tak zwanej partji niemieckiej uważa,” 
zwykłiśmy; a ei właśnie najpomyślniej i najskutecznie,' 
na współwyznawców swoich wpłynąć mogą. 

Szczere chęci i wytrwałą praca stowarzyszenia 
poparte współdziałaniem Organów publiczny ch i dzien 
nikarstwa krajowego% Odniosą niezawodnie najpomyśl' 
niejszy skuteś* | 

Nie watpimy 0 tem, Że zacni mężowie, przewodni 
czący towarzystw, założywszy sobie szlachetny cel: 
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zjednoczenia różnorodnych żywiołów kraju naszego w | 


jednolitą całość, obmyślili już i środki do najskute- 
czniejszego dopięcia tegoż ; sądzimy jednakże, że nie 
pogardza głosem dorądczym z prowincji, wskazującym, 
czego nam najgoreciej potrzeba. 

Oto najprzód niechaj złoży sie towarzystwo uczo- 
nych Izraelitów, którego zadaniem byłoby: 

1) Wypracować polskie tłumaczenie popularne i 
dosłowne biblii całej dla młodzieży izraelickiej. Dzieci 
uczą sie biblii w oryginale, a tłumaczą na znany żar- 
gon żydowski niestworzoną mieszaninąróżnych języków, 
niezrozumiałą belferowi, tem mniej dziecku, — sku- 
tkiem tego i niejasne pojęcie biblii, i przyswojenie s0- 
bie mowy osobnej, obcej, z której zresztą żadnego uży- 
tku w kraju cywiłizowanym robić nie mogą. Wykład 
tekstu hebrajskiego na język polski nsunie to złe. 


2) Zająć się wydawnictwem książek, potrzebnych 
do nauki religii dla szkół niższych i średnich w języku 
polskim, aby dzieci nąsze nie były zmuszone uczyć się 
religii po niemiecku, i tem samem jakby przyznawać 
sie do tego, że nie sa krajowcami, gdyż ci uczą sie 
przedmiotu tego w krajowym języku. 

Podajemy oraz pod sąd światłych mężów stowa- 
rzyszenia projekt, czy nie byłoby od rzeczy, by alfabet 
hebrajski piśmienny, użyty obecnie do żargonu niemie- 
cko-żydowskiego, do wyrażanią się w języku polskim 
zastosować. W alfabecie Samym niemasz ku temu tru- 
dności, — trochę dobrej woli, nawyknienia, a kore- 
spondencja nasze handlowe, spekulacyjne i t.p. byłyby 
polskie, literami hebrajskiemi pisane ; a oraz też, czy 
nie mogłyby wychodzgce teraz gazety żydowskie temi 
samemi czezionkąmi, zamiąst w żargonie żydowskim, 
w jezyku polskim być redagowane, n. p. gazeta pod 
nazwą „Nowiny ze świata” czyli „światowe“ : 
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— Ostatnie wyścigi tegoroczne odbyły sie wczo- 
raj. Powietrze było mgliste, wiatr północno-zachodni 
dość silny; czasami siekł drobny, ale gęsty deszcz. Pu- 
błiczności było troche tylko wiecej jak dnia pierwsze- 
g0, mimo Że zą bieg pierwszy wypadała główna ną- 
groda. 


Program był nastepujacy: Komisją tą sama co po- 
przednio. 

Bieg L. o godzinie 5/4 Z połndnia. O nagrode 
cesarską I. klasy 500 ces. k. austr. dukatów. 3-letnie 
i starsze ogiery i klacze wszelkich krajów, do podda- 
nych państwą austrjackiego, mających stałe w monar- 
chii mieszkanie, należące — meta 2'/, mili ang. Wkład- 
ka 200 złr. w. a.; wycofanie płaci 100 złr.; lecz tyłko 
40 złr, w. a. jeźli deklaracją miesiąc przed wyścigami 
nastąpi ;— w razio, jeżliby był roczniakiem do tego 
biegu mianowany, płaci tylko 20 złr. w. a. wycofane- 
80. Waga: 3-letnie konie 95 funt., 4-letnie 110 — 5-le- 
tnie i starsze 115 funt., klacze 3 funty nigi; — w An- 
glii, Francji i Ameryce urodzone konie noszą 12 funt. 
więcej — inne zagraniczne konie 7 funt. wiecej. Zwy- 
cięzcą wyścigowych nagród w kwocie ogólnej 3000 złr. 
5 funt. — dwóch lub więcej takich nagród, 8 funt. prze- 
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roczniakiem importowane i do tego biegu mianowane 
konie, 5 funt., — dwuletnie, w ten sposób mianowąne, 
3 funty ulgi. Przed upływem pierwszego roku — t.j. 
przed 1. stycznia następnego roku po urodzeniu im- 
portowane żrebieta, noszą tylko 3 funtów wiecej. 
Konie pełnej krwi orjentalnej 7 funt. — anglo-araby 
4 funty ulgi. Drugi koń otrzyma połowę wkładek i 
wycofanego. W tym biegu brać bedą ndział: 1)-hra- 
biny Antoniny Dzieduszyckiej klacz skarogniadą letnia, 
„Perła“, po Weatherbi od Gnatcatcher ; 2) Alfreda. My- 
słowskiego klacz kąsztano wata 3letnia, „Niespodzianka“, 
po Ząmoroce od Witch ; 3) hr. Janą Tarnowskiego, z 
Dzikowa, ogier gniady Sletni, „Charmer“, po Ephesus 
od Charmian ; 4) hr. Alfreda Potockiego klacz kaszta- 
nowata śletnia, „Flora“, po Comforterze od Peczeny; 
5) hr. Stockau klacz 4letnia, „Paula“, po Stockwell od 
Pauliny; 6) ksiecia Pawła Esterhazy ego klącz kaszt. 
5letnia, „Donna Diang“, pierwej Miss-0'Rourke po Da- 
niel-0' Rourke od The First St.; 7) hr. Jnliuszą Ka- 
roly'ego ogier „Fórgószćl*, po Forbidden Fruit od Fi- 
nessy; 8) hr. Józefa Hunyady'ego klacz 4letnia, „Miss 
Hąworthy*, po The Cure od Countess-of-Westmoreland; 
9) Erazma Wolańskiego ogier 3letni, „Kosynier*, po 
Comforterze od Goose. 

Bieg Il. o godzinie 6. O nagrodę Towarzystwa : 
800 złr. w. a. Handicap. Konie każdego kraju i pocho- 
dzenia, meta 1'/ mili ang., wkłądka 25 złr. w. 8., wy- 
cofanie traci połowę. Czas zapisu i miąnowania do d. 
19. czerwca godz. 12 w południe. W tym biegu brać 
bedą udział: 1) Hr. Stockan, klacz 4letnia „Paula“ po 
Stockwell od Pauliny, waga 120 funt. 2) Ks. Sangu- 
Szki Romana młod., klacz siwą Śletnia „Ballada“ po 
Siglavi Ardzeby od Charlotty, waga 98 funt. 3) Erazma 
Wolańskiego, ogier 3letni „Insurgent“ po Comfortorze 
od"Muchy; waga 102 funt. 4) Hr. Alfreda Potockiego, 
klacz 3sletnia „Goneril* "po. Cemforterze od Grisetty, 
waga 105 funt. 5) Ks.-Eust. Sanguszki, ogier 4letni 
„Carogród* po Hektorze od Zalotnej, wagą 98 funtów. 

Bieg III. Nagroda subskrypcyjną 225 złr. w. a.; 
bieg płaski, 1000 sażni. Udział biorg: 1) Por. Harbary 
Wałach kary „Ariel“ (zwycięzca w biegu myśliwskim, 
Sprowadzony z Anglii) ; jeżdziec por. Graff. — 2) Hr. 

ana Tarnowskiego, z Chorzelowa, klacz gniada 4letnią, 
aNarodówka*, po The Reiver od Łyski ; jeździec p. Ka- 
źimierz Tuczyński. — 3) Por. br. Fechtiga klacz skaro- 
gniada, „Wetterhexe*, po Tirailleur od Snsąn ; jeżdziee 
właściciel. — 4) Por. hr. Chorinskiego wałach gniady, 
zAlerte po Alercie ; jeżdziec właściciel. 

Do pierwszego bieg u stanęły tylko hr. Alf 
Potockiego Flora, hr. Stockau Panła i ks. Esterhazego 

188 Heworthy, — ustąpiło pięć koni naszych i jeden 
Węgierski! Rezultat był nastepujący : 

Z miejscą prowadziła Paula, w połowie pierwsze- 
80 Obiegn zrównała się z nią i wyprzedziła Flora; ale 
£ końcem pierwszego kołą znów poszłą naprzód Paula, 
23 NIĄ Fiora, ną ostatku Miss Haworthy. Paula od- 
sadzając sję coraz bardziej, bez wysilenia i prawie bez 
ostrogi zwyciężyła o trzy długości konia, Miss Hą- 
worthy wywalczyłą sobie drugie miejsce przeciw 
Florze, Która o długość konia za nia przybyłą. Bieg 
trwał 5 minut 12 seknnd. 

Zdrugiego biegu wycofał hr. Stockau Paulę 
a p. Wolański Insurgenta, który podobno w stajni był 
kopniety, zresztą dość już zebrał tego roku wawrzy- 
Lów. Do baraków prowądziłą Balladą, za nią szły Go- 
ueril i Carogród, które sie ną chwile były zrównały; 
ale Przy barakach, w połowie biegu, wysunęły się oboje 
1 wyprzedziły Ballade; za barakąmi, od lasu, wyparła 
się I Odsaqziłą Goneril, za nią szedł Carogród, a w 
tyle Ballada, która maścią i kształtom mocno zajmo- 
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wala publiczność. l tąk wygrała jak chciała pierwsza 
Goneril, drugi był Carogród. Bieg trwał 3 mi- 
nuty 9 sekund. 

W trzecim biegu ruszyła przodem Narodó- 
wka i prowadziła na przemian z Arielem, który ja 
po 50) sążniach wyprzedził i przeważną szybkościa 
zwyciężył, Narodówka przybyłą druga do mety. 
Wetterhexe i Alert mocno przyzostały. Bieg trwał 
2 min. 28 sek, 

Wyścigów włościąńskich nie było tego roku. Bie- 
gi, objektywnie wziąwszy, były bardzo piekne. Smutno 
jednak, że w głównym biegu nagrody zabrali obcy, i 
obcy górowali liczbą przy kursach pod panami. Panu 
luczyńskiemu należy się zasługa, że pod każdym 
wzgledem reprezentował godnie naszych jeżdzców. Ale 
niestety był sam jeden. Cóż robi reszta młodzieży zło. 


tej, jeżli jej nawet na koniu kraj nie widzi? 


— (A. K.) Truskawiec dnia 19. czerwcą. (Zakład 
kąpielowy w Truskawcu), W. roku 1848. bawiłem w Tru- 
Skąwcu, używając z dobrym skutkiem dla zdrowia me- 
go wód mineralnych, tyle zbawiennych i powszechnie 
znanych. Jakąż różnicę znalązłem w nim dziś po 19tu 
leciech! Truskawiec nie do poznanią. W roku 1848 
nie było stale zamieszkałego lekarza i apteki, nie było 
kościoła rzymsko-katolickiego, osobnych łązienek dla 
kobiet; mniej źródeł mineralnych, znacznie mniej ozdo- 
bnych i wygodnych budynków; nie było porządnej o- 
berzy, sklepików z rozmaitemi niezbeędnie potrzebnemi 
rzeczami, mniej ogrodów i miejsce spacerowych, ozdo- 
bnie urządzonych dla publicznego użytku, nie było po- 
czty, a o telegrafie nikt nie' marzył; w końcu nie było 
zegarów i stałej muzyki, — Wszystko to dziś mą Tru- 
skąwiec. 


Ze wszech miar należy się przyznać zasługę w 
przyczynieniu się do takiego urządzenia kapielowego 
zakładu, dzierżawcy teraźniejszemu, p, K..., który przez 
lat 20 sumiennie i gorliwie spełnia swe obowiazki 
względem gości, dlą biednych ząś jest szczodrym. Wie- 
le też kalek zawdzieczą mu swe nzdrowienie. Lekarz 
zdrojowy, p. Geistlener dr. medycyny, przez czas kąpie- 
lowy stale w Truskawcu zamieszkały, pełni obowiązki 
gorliwie, jak tego dowodzą jego sprawozdania 1ekar- 
skie o zdrojowiskach truskąwieckich, ich skuteczności 
dla chorych, i o stanie chorych i uzdrowionych. coro- 
cznie po gązetąch umieszczane. 

Opisawszy zdrojowisko, schodze na iune pole. 
Sprawą oświaty ludu jest kwestją żywotna kraju na- 
szego. Każdy objaw dobrej woli ludzi, mających na 
sercu dobro ludu naszego; każdy czyn, zmierzający do 
podniesienią i krzewienia oświaty tej zaniedbanej ma- 
sy, do dźwignienia jej z moralnej. i materjalnej nędzy, 
w jakiej po dziś dzień zostaje, zasługuje na wyja- 
wienie w pismach publicznych. Głoszenie bowiem po- 
dobnych obywatelskich czynów przez dzienniki krajo- 
we, jest niejako podnietą do wytrwałości w szlache- 
tnych usiłowaniach. Do rzedu takich ludzi, starających 
się wszelkiemi środkami krzewić oświatę miedzy lu- 
dem, rada i czynem, tudzież podnosić jego dobrobyt, 
policzyć należy ksiedza parocha obrz. gr. kat. przy ka- 
pelanii w Truskawcu, któremu pomaga równie gorliwie 
w jego szlachetnych zamiarach wspomniony dzierżą- 
weca truskawieckiego zakładu kapielowego. 

Od lat kilkunastu z miezmordowaną gorliwością i 
skrzętnością zbiera ten czcigodny kapłan skłądki na 
utworzenie szkółki w Truskąwcn. Bóg pobłogosławił 
jego dobrym zamiarom, stanął bowiem budynek ozdo. 
bny i wygodny, przeznączony na szkółkę. Koszta tej 
budowli przeszło 3000 złr. w. a. wynoszą. Gmina na 
to tylko 200 złr. złożyła, reszta staraniem czcigodnego 
plebana, po większej cześci ze składek zebraną została. 
Skarb, czyli erarium, tylko materjąłu budulcowego 
udzieliło. Ileż to starań, zabiegów i kosztów nąwet wy- 
magało, nim się w skarbie wyjednało ten materjal! 
Sprawa ta, ną pozór niby łatwa, aż o sam tron oprzeć 
się musiała. W tym jeszcze roku mają tu nadzieję o- 
tworzyć szkółkę na użytek dzieci gminy. Najtrudniej 
idzie zebranie funduszu stałego na nposażenie nauczy- 
ciela. Prócz tego zą staraniem ks. plebana bywa kilku 
chłopców z Truskawcą w klasztorze ks. bazylianów 
drohobyckich umieszczonych, gdzie pobierają nanki. 


Przez 28 lat, jak ksiądz O... pełni obowiazki dusz- 
pasterza w Truskawcu: Jedynem jego usiłowaniem by- 
ła oświata i dobrobyt ludu sobie powierzonego. lo 
też swojem kapłańskiem, cenotliwem i przykłądnem ży- 
ciem wpłynął zbawiennie na lud. 

Obyśmy mieli jak uajwiecej takich kapłanów, a 
oświata i dobrobyt ludu sporszym krokiem by poszły! 

— MRohatyn dnia 16. czerwca. ( Ukonstytuowanie Rady 
gminnej). Po długich walkach miedzy dwoma tu sztucz - 
nie utworzonemi stronnictwami, z których jedno pod 
przewodnictwem księdza ob. gr. K. idąc krętemi dro- 
gami, szczególnie się odznaczyło, została wreszcie gmi- 
na tutejsza dnia 13. bm. ukonstytuowaną. 

Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem radny, kano- 
nik i proboszcz miejscowy ob. łac. ks. Burlikowski, 
wykazując w dłuższej przemowie ważność aktu, i do- 
niosłość odpowiedniego wyboru. Naczelnikiem gminy, 
obranym został aptekarz tutejszy p. Ambroży Mrów- 
Czyński, asesorami zaś pp. dr. Hordyński (oraz jako 
zastępca naczelnika), dalej J. Fedorowicz, A, Schefer, 
B. Smerkło, J. Kozłowski i S. Mark. 

Po ukończonym wyborze zabrął głos pan radny 
Maczejko poborca podatkowy tntejszy, i wezwał zgro- 
madzenie do okazanią podzięki Najj. Panu zą nadane 
swohody i prawa autonomiczne, zaś panu namiestniko- 
wi hr, Gołuchowskiemu zą tak wiele dla dobrą Kraju 
położonych zasług, na”eo zgromadzenie  trzechkrotnem 
„niech żyje“ odpowiedziało ; wreszcie zwróciwszy sie 
do nowo obranego naczelnika, wskązął w krótkiej lecz 
treściwej przemowie obowiązki tegoż ; radnym zaś zą- 
lecął zgodę, jedność i szczera pracę połączonemi siłą- 
mi około dobra miasta. 

— Jaslo dnia 12. czerwcą. Przecież już raz docze- 
kamy Bię przerwy w naszem codziennie jednostajnem 
Życiu. Po szumnych balach karnawału zaległa „cisza 
grobowa. Ani wystawy żadnej, ani widowisk, koncertu, 
teatru, ani nawet wycieczek w rodzaju waszego „So- 
koła“. Jednostajność t3 znajdzie przerwę, gdy p. Józef 
Bendą w przejeżdzie z Jarosławia do Krynicy zatrzyma 
się w naszem mieście z całem swojem Towarzystwem 
drąmąatycznem,i z dniem 25. b. m, rozpocznie przedsta- 
wienią. Wprawdzie tamtego roku nie doznało u nas 
to samo Towarzystwo takiego powodzenia, na jąkie 
zasłużyło: podziwiać nawet należy odwage powtórnych 
odwidzin po tak cierpkiej nauczce. Coś podobnego 
zniesie jedynie tylko umysł, zahartowany w przeciwno- 
ściach, jąki z czasem wyrobić Bię musiał u każdego 1 
naszych dyrektorów wędrujących Towarzystw dramaty - 
cznych. Mamy jednakowoż nadzieje, że publiczność tą 
razg powetuje sowicie swoją zeszłoroczag obojętność 
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liczniejszym udziałem, bo dała 
dowody w czasie ostatniego karnawału, że lubi rozry- 
wki i nie jest nieczułą na przyjemności tego życia. Za 
mniejsze wynagrodzenie oddaje teatr większe korzyści 
jak bal karnawałowy, bo prócz widoku przyjemnego, 
karmi ducha i pracuje na niwie naszego żŻycią naro- 
do wego. 


Już tąmtego roku celował p, Benda doborem sztuk, 
artystów i starannością w wykonąnin przedstawień. 
Tego roku powiększył Towarzystwo swoje przez zlanie 
się z Towarzystwem pana Łobojki i z tego powodu 
więcej obiecuje. 


— Nominacje. C. k. wyższy sąd krajowy w Krako- 
wie mianował aktuarjuszami sądowymi e. k. auskul- 
tantą sądowego Jana Pawłowicza dla c. k. sądu 
powiątowego w ICalwarji, kwieskowanego c. k. kance- 
listę urzedu powiatowego Jana Wasylewskiego 
dla c. k. sądu powiatowego w Wadowicach, e. k. kan- 
celistę sądu powiatowego Ernesta Machnickiego 
dla c. k. sądu powiatowego w Chrzanowie, kwiesko- 
wanego c. k, aktuarjusza urzędu powiatowego Jana 
Grunera dla e. k. sądu powiatowego w Pilźnie, i 
kwieskowanego c. k. kancelistę urzędu powiatowego 
Wincentego Neumanna dla c, k. sądu powiatowego 
w Gorlicach ; przeniósł zaś c. k. aktuarjusza sądowego 
Leona Wronke z Chrzanowa do Przeworska, a c. K. 
aktuarjuszą sądowego Jana Jendlą ze Strzyźową do 
Wiśnicza na własną prośbę tychże. 


— Z bPonikowicy d. 18. czerwca. (Pomnik Ułogosta- 
wionego Jozafata), Na pamiątke kanonizacji błogosławio- 
nego Jozafata, arcybiskupa połockiego, roku 1623 za 
unię św. przez szyzmatyków w Witebsku zamordowa- 
nego, dnia 29. czerwca b.r., w dzień uroczystości r. k. 
świętych apostołów Piotra i Pawła, odprąwić się mą- 
jącej, — gmina obrz. gr. kat. Ponikowicy małej, w po- 
wiecie brodzkin, wspólnie z przewiel. ks. Dalmacym 
Ufryjewiczem, przeorem konwentu 00. Dominikanów z 
Podkamienia, dziedzicem i kolątorem Ponikowicy m8- 
łej, postawiła pod ozdobną kapliczka kamienną statue 
tegoż $w. meczennika, dłuta Pawła litele ze Lwowa. 

Piekny ten pomnik pobożności, katolicyzmu i 
Św. jedności, odsłonięty i poświecony bedzie w dzień 
Kanonizacji samej. 

Nabożeństwo, tak według obrządku gr. katol. jak 
i rzym. katol., rozpocznie się w wilje św. apostołów 
Piotra i Pawła z nieszporami, iluminacją i pieśniąmi 
na tę uroczystość ułożonemi. 

Publiczność obojga obrządków, tąk duchowne- 
go jak i świeckiego stanu, dla zbudowąnią wiernych, 
dla podwyższenia kościoła św. katolickiego a zawsty- 
dzenią wrogów unii św., na te uroczystość licznie ze- 
brać się powiona. Ks. 7urczyński, 

Jutro wycieczka Sokoła do Starego Siołą. Od- 
jazd o godzinie 2giej po południu. 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 22. czerwca. 


Nie długo potrzeba było oczekiwać na sku- 
tki odosobnienia Bawarji w jej oporze przeciw 
ściślejszemu połączeniu z Prusami pod forma 
Związku cłowego. Pięć dni temu ks. Hohen- 
lohe pierwszy minister bawarski zagroził swoją 
dymisją — opierając Się na rozumowaniu, że 
jeźli Bawarja nie może zawrzeć związku cłowe- 
go z Austrją, to musi się poddać ciężkim wa- 
runkom. — Rozumowanie to poparte groźbą 
cofnięcia się, a raczej nieuniknioną konieczno- 
Ścią wejścia na drogę stanowczego oporu słabej 
Bawarji przeciw potężnym Prusom, podziałało 
w ten sposób na gabinet i króla, że hr. Tauff- 
kirchen wysłany został co prędzej do Berlina, i 
akceptował konwencję z dnia 4, b. m. 

Na zasadzie tej konwencji państwa  połu- 
dniowe zrzekają się prawa weto, jakie w da- 
wnym Związku cłowym posiadał każdy członek 
Związku przy wszelkich uchwałach w materji 
ceł i zależnych od nich podatków. Organem przy- 
szłego Związku będzie rodzaj parlamentu cło- 
wego złożonego z deputowanych północnego 
Reichstagu i sejmów państw południowych, i Ra- 
da Związkowa Północna (reprezentanci rządów) 
powiększona pełnomocnikami państw  połndnio- 
wych. Systemat głosowania w tej Radzie zwię- 
kszonej, czyli liczba głosów każdego państwa, 
będzie taż sama jak wdawnym Bundestagn, tyl- 
ko Bawarja na pociechę za złamanie jej oporu, 
otrzymuje głosów 6 zamiast 4. Same tylko Pru- 
sy mieć będą prawo weto w uchwałach cło- 
wych, a to z powodn ich prezydowania w Zwią- 
zku północnym. 

Na tych to podstawach, które słusznie na- 
zwać można początkiem wcielenia państw połu- 
dniowych, mają się zebrać w końcu tego mie- 
siąca pełnomocnicy dla. zawarcia właściwego 
aktu, odnowienia Związku cłowego. 


Nowy związek ełowy, czyli mówiąc właści- 
wie, wymuszone przewagą wojskową Prus, po- 
łączenie wszystkich państw niemieckich w jeden 
Związek polityczny, który dalej sam przez się 
czysto pruskim stawać się. musi, jest sku- 
tkiem opuszczenia w jakiem Europa pozostawiła 
jaństwa południowe, bez użyczenia im jakiego- 

ołwiek poparcia. Czują to doskonale we Francji 
tak rząd jak opinia i temu przypisać wypada 
objawy niezadowolenia z Prus, tak niespodziane 
po przyjacielskiej wizycie i przyjacielskiem roz- 
staniu. Temu przypisać wypada staranie prasy 
rozróżnienie interesow pruskich i  moskiew- 
skich. Do bardziej stanowczych wystąpień nie 
przychodzi jeszcze i nie przyjdzie na razie, bo 
przyjaźń moskiewsko-pruska ściśle zaciśnięta. 

Mówiliśmy już jak dalece okoliczności po: 
wyższe oddziaływują na wewnętrzne sprawy 
francuzkie, i jak wielkie budzą niezadowolenie 
w opinii. Niezadowolenie to wzmoże się bar- 
dziej jeszcze , jeżli rząd zdecyduje się odroczyć 
Ciało prawodawcze d. 15, lipca, tj. po uchwa- 
łeniu bndżetu. W takim razie trzy projekta do 
praw, o organizacji wojskowej, o prasie i pra- 
wie zgromadzań się, nie „przyjdą fna porzą- 
dek dzienny w tej sesji. — Rady odroczenia 
Ciała dotąd rząd stanowczo odpychał, lecz obs- 
cnie skłania się podobno ku temu. Radą mini- 
strów, jaka się dnia 19. bm. odbywała w Tui- 
lerjach miała ostatecznie w tym względzie orzec, 
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i naznaczyć termin rozpoczęcia powtórnej sesji. 
Razem z tem postanowieniem zniknie wiara we 
Francji w przyjście do skutku liberalnych za- 
miarów z 19. stycznią. 


Koło polskie w Wiedniu liczy na to, że 
może nie zbierze się %, części głosów na zmia- 
nę ustawy lutowej, gdyby ta zmiana w dachu 
centralistycznym miała być uchwalona. Ale na- 
dzieje te są bardzo problematyczne, niepewne. 
Dla czego delegacja nie liczy na pewniejszą, 
niezawodną, iż gdyby galicyjskich 37 głosów 
wyszło z Izby, nie będzie potrzebaych do nchwa: 
ły %, z 208 członków Izby, więc od jej udziału 
lub nieudziału zależy możliwość lub niemożli 
wość zmiany jakiejkolwiek ? 


Dziennik Lwowski poucza (Gazetę Narodową, iż 
Rada szkolna musiała być jedynie sankcjono 
waną w całości łub w całości odrzuconą. Widać 
iż Dziennik Lwowski między uchwałą, a ustawą 
sejmową nie zna różnicy. Projekt Rady szkolnej 
sejm przyjął jako uchwałę, którą w formie pety- 
cji podano do tronu. Mogła ona więe być tak 
zmienioną jak pozmieniano uchwałę sejmową o 
administracyjnym podziale Galicji. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej w 
Wiedniu, minister sprawiedliwości udzielił po 
stanowienie JeMei z d. 20. bm., które mówi, że 
wszystkim od d. 15. marca 1848 r. za zbrodnię 
stanu, naruszenie porządku publicznego, za prze- 
stępstwo powstania i przekroczenia politycznej 
natury uznanym za winnych lub ab instantia u- 
wolnionym odpuszczoną zostaje łaskawie 
wszelka kara i następstwa takowej. Wszyscy 
poddani austrjacey, którzy uszli przed śledzt- 
wem z krajów cesarstwa austrjackiego z powo 
du zbrodni pomiesionych od dn. 13. marca 1848 
roku do dnia 15. grudnia 1866 roku, mogą 
wrócić swobodnie bez żadnej szkody dla 
siebie i są wolni od następstw prawnych. W 
końcu Najjaśniejszy Pan zawezwał ministra 
do rozpoznania -wszystkich od dnia 15. grudnia 
1866 roku rozpoczętych śledztw natury polity- 
cznej, iżby można te z nich zaniechać, które- 

bez zagrożenia publicznej spokojności da: 
ły się uchylić (huczne oklaski). Miihlfeld 
uzasadnia wniosek względem zmiany $. 120 po- 
stępowania karnego, tyczącego się powoływa 
nia przed sądy cywilno-karne świadków stanu 
wojskowego. Minister sprawiedliwości uprasza, 
aby rozważyć, czy byłoby stósownem, wyrwanie 
jednego paragrafu z całego kodeksu postępowa- 
nia karnego, i wzięcie go pod oddzielny roz 
biór prawodewczy, gdyż przez to jednolitość 
całego prawodawstwa byłaby uszkodzoną. Izba 
uchwaliła 80 głosami przeciw 55 odesłanie wnio- 
sku Miihlfeldda do wydziału, z 9 ezłonków złożc- 
nego. Wniosek wydziału względem traktowania 


| przedstawień rządowych, żądający wyznaczenia 


wydziału konstytucyjnego z 36 członków złożo- 
nego, uchwalony został, i Izba przystąpiła do 
wyboru tego wydziału. 

Ind. Belge donosi, że około 7. lipca cesa- 
rzostwo austrjacecy udadzą się do Paryża. Po- 
dróż ta jest już tak stanowczo zdecydowaną, że 
jej nie ma odmienić żadna wiadomość o losie 
cesarza Maksymiliana. Gdyby jednakże niespo- 
dzianie złe wieści z Meksyku przyszły, cesarz i 
cesarzowa odbyliby wycieczkę tę incognito pod 
nazwą hrabiostwa Schönbrunn. 

Monitor wieczorny z dnią 17. b. m., poświęca 
bardzo sympatyczny artykuł cesarzowi austrja- 
cekiemu z powodu koronacji na króla węgier 
skiego, i wyraża się bardzo pochlebnie o poli- 
tyce Beusta, podnosząc jego popularność tak po 
tamtej i po tej Stronie Litawy.;. polityka jego 
zdaniem Monitora, zamieszcza dobrodziejstwa rzą 
dów konserwatywnych i liberalnych zarówno, 
rozciągnąć na całą monarchię. 


Z Parzyża donosi dnia 20. czerwca telegram 
że Napoleon postanowił, żołnierzy, którym czas 
służby kończy się w roku 1868, rozpuścić do 
domów po zapisaniu ich wlisty armiirezerwowej. 


Kreuzztg.pisze d. 20. czerwca : Ponieważ przy 
poufnych rokowaniach między Kopenhagą a Ber- 
linem, Dania odmówiła gwarancji dla opieki i 
zabezpieczenia narodowości niemieckiej w odstą 
pić się mającym północnym Szlezwiku, Prusy 
postawiły drogą urzędowa stanowcze zapytanie , 
czy i jakie gwarancje chee dać Dania w tym 
względzie. 


Ten sam dziennik zaprzecza, by przy zja- 
zdach monarszych w Paryżu pornszano Sprawę 
rozbrojenia powszechnego. 


Rz * 
v ‘r ~n .* , a 


Wieden d., 22. czerwea. Wczoraj 
na posiedzeniu lzby niższej udzielił  nnnister 
Komers Radzie państwa wiadomość, iż Najja- 
śniejszy Pan wydał ogólna, zupełna  amnestję 
dla  polityeznych przestępców "od" 46. marca 
1848 r. (Patrz powyżej.) 

Paryż d. 21. czerwca. Na giełdzie 
obiegała pogłoska, 4ż. cesarz Maksymilian już 
znajduje się w drodze do Europy. 

Dzisiejsza Presse francuzka wieczorna pi- 
sze: Jedność Niemiec jest faktem, lecz nie ma 
ona znamion * trwałości. Zaród rozbicia ma ona 
w swem łonie. Przy pierwszem grożniejszeni 
starciu rozbiłaby się; *skoroby* zagrażała niepod- 
ległości Europy*i bezpieczeństwa sąsiadów. 

Memorial Diplomaligue oznajmia, że ce- 
sarstwo austrjaccy wyjeżdżają dnia 195. lipca 
do Paryża. Podróż królowej hiszpańskiej staje 
się problematyczną, ponieważ. partja- egzaltowana 
chce skorzystać z nieobecności królowej, aby 
ogłosić pronunciamenio. 
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Podziękowanie, 

Zapał zy w bieżącym roku na ciężkie 
zapałeuie plue, Gpuszczony przez lekerzy w 
pierwszej chwili mnie leszących, tylko 
trozkliwości i szlachetnemu poświęceniu się 
vara Józefa Leidera, lekarza z Radziecho- 
wa, ocalenie meg) Życia zawdzieczam. — 
Poczytuję sobie przeto za obowiązek zło- 
żyć Temnź publicznie hołd wdzięczności i 
głębokiego sgzacunku. „1955 2—3 
Karol Bednarowski. leśniczy z Środopola. 


W Uhrynowie Górnym ' mili pod 
Stanisławowem odbędzie wię 17. i nastę- 
paych dni czerwca publiczna wyprzedaż 
przez licytację koni i wołów roboczych, 
40 krów dojnych, 30 sztuk jałowniku, sto- 
kiikudziesięciu owiec krajowych, tudzież 
różaych narzędzi i sprzętów gospodarczych 

domowych, ną która się niniejszem kupu- 

jacych zaprasza. 1959 3—3 

- [20 GOA |_| GE MB 0 00 02 O 

Panu Aleksandrowi Piątkowski emu, 

zatrudnionemu we Łwowie przy ajen- 
cji „Czasu“. 

Ponieważ nigdy z Panem w Żadne sto- 
sunki pieniężne nie wchodziłem, i nie Panu 
winien nie jestem, zatem 24 urojone pre- 
tensje ipubliczne wezwanie mnie do pła- 
cenia, przeciw Panu sądownie już wystąpi: 
iem 1981 3—3 

Maurycy Kairych 
aptekarz w Podbajcach. 


Odpowiedź na iusecrat p. Maurycego 
Feirycha aptekarza w, Podhajcach. 
W roku 1861 reczyłem za Fana, whan. 
din meblowym B. Ustyanowicza wę LŁwo- 
wie za wzięte meble, gdzie obowiązałeś 
się Pan miesięcznie po 40 złr. spłacać, lecz 
nieotrzyiaywał ani handel aniteż i ja żadnej 
raty, pomimo kilkukrotnych przypomnień, 
Mój niegdyś pryncypał p. B. U. odeiągał 
mi z mego konorarium'i wszystko do kraj- 
cara wypiaciłem, wzywam wiec powtórnie 
p. Maurycego Feirycha do zapłacenia mej 
należytości w kwocie 115 złr. 85 ct. ną co 
mam dowody z obydwóch stron, oraz z3- 
wiadamiam Pana, iż przeciw Niemu poczy- 
nilem kroki sądowe. 
Lwów 17. czerwca 1857. 1997 2—2 
A. J. Piątkowski. 
właściciel ajencji dzienników. 


Na stepie Sźrusowskin: Pantalicha 
zwanjm jest 100 morgów PASTWISKA 
razem lub częściowo na ten rok do Wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w Za- 
rządzie dóbr S/rusowa poczta Miku- 
lince. | 1989 2—3 


Jest do sprzedania w każdym czasie ośm 
miułów zdalnych do roboty przy gospodar- 
ce, od 3 — 10 lat stare. 

Także jest na skłądzia do sprzedania 
kosiarka, fabryki Lilpopai Rawa z 
Warszawy. 1946 3—3 

Bliższa wiadomość w domu komisowym 
Semetkowski $ Cohn we Lwowie. 


Poszuknje się wspólnika do pro 
wadzenia dobrze-urządzonej i licznie ucze- 
szczanej restauracji, połączonej z kawiar- 
nią i ogródkiem na lato dla gości urzą- 
dzonym. Kawiarnia zaopatrzona jest w 
dwa bilary. Restauracja zaopatruje kasy- 
no mieszczańskie w potrawy i napoje, i po- 
siadą lodownię, w której od 15, b. m. bę- 
dzie skład piwa okocimskiego. 

Wspólnik powinien posiadać kapitał 
tąki, jaki już jest włożony w to przedsię- 
biorstwo. 

Bliższej wiadamości udzieli Mieczy- 
sław Bielecki we Lwowie. 1980 2—? 


Perły eterowe P. Clertan użyte w dazle zwy- 
czajnej od 2 de 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 
SKŁAD 

we Lwowie w aptece 
pana Piotra Mikolascha. 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


>. p. Grimault & Cie 
aptekarzy w Paryżu. 


W kształcie płynu przezroczystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w Sobie 
chine, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą, Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia Dladaczki i 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek, 

Pod jego wpływem, nstają najnieznośniej- 
sse boleści pochodzące z anemii i upławów, uta- 
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
limfatycznego organizmu, Wzmacnia apetyt, uła- 
tiwia trawienie, i jest najdzielniejszym środkiem 
na niedostatek krwi u osob wycieńczonych z po- 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i cieżkich Błabościach. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha. Berlinera i Ru- 
(era; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Miezyńskiego i Redyka;: w Brodach 
w aptece p. Franzos; w Poznaniu w ap- 
tece p. Elsnera, 1532 11 —16 
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„Angielski Portland-Cement, 
Ligroinowe lampy. ogrodowe, 


Turnips angielski(sciernianka) 
poleca najtaniej 
KAROL NEUMANN 


handel nasion we liwowie przy plaen 
1929 


y 


Mariackim pod I. 361 m, ge 


CZERESNIE codzień świeżę, 
tegoroczne : 
ZIEMNIAKI, 
FASOLĘ ZIELONĄ, 
GROCH ZIEŁONY. 


KAPUSTE w GŁÓWKACU 
i CEBULĘ BIAŁĄ 


sprzedaje 199) 2-2 


ionacy Rochnak, 
Lwów m. pod l. 161. 


EAU des CORDILIERES. 


Jeden z najskuteczniejszych środków 


przeciw bolu zębów. W jednej chwilinśmie- . 


rza najgwałtowniejszy ból zębów i zapo- 
biega przez ciągłe użycie próchineniu ze- 
bów, kfóre się psućzaczeły. Proszek do 
zębów z gór kordylierskich. Skład w Pa- 
ryżu przy ulicy Nr. 33; we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha ; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego; w War, 
A w składzie materiałów aptecznyhe 
p. alte 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Czerwca 1867, 


Ðo kupienia za 6.500 złr. lub 
do zamiany na realność miejską 


jest realność wiejska dominikalna o 
10 m. ziemi ornej wraz z łąkami, z propi- 
nacja, pomieszkaniem o 4 pokojach walo- 
wsnych i przedpokoju, kuchnią angielską, 
oficynami z angielską kuchnia drugą i pie- 
karnią dla czeladzi, budynki gospodarskie, 
stodoła, Szpichlerz, dwie wozownie, trzy 
stajnie Z oddzisłami na konie. woły, kro- 
wy i na wszelkie gatuaki przychowku, dro- 
biu it. p. Wszystko w najlepszym stanie 
pod gontem, piwn'ce dwie murowane na na- 
biał i jarzynę; inwentarz ruchomy i nieru- 
chomy, pasieka, a nawet urządzenie domo- 
we i meble. — Sad z najsziachetniejszych 
szczepów, woda źródłowa i rzeczna na 
młyn, którego brakuje, 1950 4—8 

Wypas wspólny z gromadą, na którym 
do 40) owiec wypasa roczuie właściciel 
tej realności, opróez bydła. 

W razie Życzenia może być diuga ta- 
ka część tabularna do kupienia. -— bliższej 
wiadomości udziela listownie i osobiście 
właściciel Izby załatwień nr. 179 w rynku 
we Lwowie, 
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Flakonik Proszku pana Rogé rozpuszczony 
w butelce wody wydaje limonadę przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przęeczyszczenie | 
nie zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszezających. 

Proszek P. Rogć może być zachowany jak naj- | 
dłużej bez utracenia własności. nie utrudza w po- 
dróży i jest nieoceniony szczegó lniej na wsi. 


munum SKŁAD enmervassawuam 
AE) w e Lwowie sn 


(Syrop Digitalis. p. Labólonye, aptekarza 
I. klasy w Paryżu.) 

Syrop ten, wyborny środek uśmierza- 
jacy i silnie pędzaący uryne, jest używany 
od trzydziestu lat z zadziwiającym sku- 
tkiem przez lekarzy wsżystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym, rozmaitym 
puchlinom wodnym, dychawicom nerwo- 
wym, koklnszowi, astmie i katarowi chro- 
nicznemiu; w końcu we wszystkich prze- 
rwach eyrkulacji. 1541 23—24 

Syrop p. Labełonye sprzedaje sie w 
Paryżu tylko w flaszkach, obleczonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowanych opaska, 
na których znajduje się podpis wynalazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
Srebraym orłem p. Zygmunta Rukera. 
Cena flaszki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 et 


Podarunki na bierzmowanie. 
Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARK I 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. NERZA zegarmistrza w Wie- 

7 dniu. Zwetteihoft, Stefansplatz Nr. v. 

poleca w wielkim wyborze wszelkie ga- 

tunki dobrze zregulowanych zegarów 
po cenach następujących: 


Zegarki genewskie: 
Srebrne cylindry O 4 rubinach . - od złe. 12 
Srebrne cylindry lepsza . . . . , . od ztr. 13 
Srebrne cylindry ze zł. brzeg. z odsk, kop, 14 
Sr. cyl, z odskaxujica koperta 

Sr. cyl. o 8 rubinach fi 
Sr. cyl. z podwojna koperta . 


\ 
tepsze 15 
HY SZPTIŚŹWJO 
suk AŁMA 
Śr. cyl. lepsze. także pozłacane . . . . . 


w 


Srebrne ankry o 15 rabinach o.o. . „43 
Śrebrne ankry lepsze . . . . , . . . „ a 
Srebrne ankey Z podwojna koperta „, . . , 22 
Srebrne uukry łepsze (więcej srebra) a 2 AM 
Srebrne ankry ang. z krzyszt. szkłem . . , Bio 
Srebrne ankry lepsze (1 1 1 2.0 6 6 00 „20 
Srebrne aakry obozowe Savanetłe . . . . 28 
Srebrne remontoary w dobrym gatunku . „301 
Srebrne remontoary z podwojaą koperta . p, 30 
Złote cylindry Nr. 8 złote na 8 rubinow . „338 
Złote cylindry ze złotą kapsta . . . . a W) 
Złote zegarki damskie o 4 18 robinach . . 30| m 
Złote zegarki z kapsla zlolą i lepsze © . . „ 8g 
Złote zegarki damskie emallowane z bry- 

lancikami, złota kapsta, na 3 rub. „. 159, 
Zł zeg. damsyy, Z podw, kop. na 8 ruh. soon 4538 
74. zegarki da ,Skie z złota kapslą. Z ema- 

lig 2 „rylancikami . . . . . . a Hh 
Złole ankry pźadrubinach  . . . .. . , e 
Złote ankry rb ZE "zióli” lkqy351 7090095794, 308.3 
Złote aakry Si odwójna koperta ~ o.. n 53 
Złote ankry “~ złota kapsla 

od zhe. 65. 73. 80. 90. 100 da 1208x 

Złoty ankey damskie „or-abeca. Coa 15 
Złote aukry damskie z krzyształ szkłem . . a 65, 
Złote ankry damskie z podwójna koperta . „56 
Reniontoary Z mocn, kop. od Lid 120, 159. TAR 
Budziki po 5 zł 50 ct. z zegarem po I zł 59 el. 
Największy skład zegarów wahadło- 


wych własnego wyrobu z dwuletniem 
183: zaręczenienmn: 5 —12 
Go 8 dni do nacitjgania : SAMOA W, EN ZZ 
bijice godziny i pół godziny o a 3). 32. 5) 
4 5 kwailransc P R TT l, "A 
asala tory eo miesiąc do nakree. . „o 23. 34. 33 
Za opakowanie zegarów Wwaladłowych pobiera SIĘ 

I złe, 50 centow, 

Neprawhi wykonuja się najstawanniej. 
scowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub przekaze 
będą najrychiej uszuleozuiane. Zegary przyjmij ię 
także w zaniiatl. 


Zamiej- 
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mineralne 


wprost że źródeł sprowadzone, 
w [867 r. napelniane, 


krajowe i zagranicze, po 


cenach umiarkowanych 
poleca 1505 6 -5 


HANDE: L 


kar. Balabana 


pod „Złotym kogntem* 

przy ulicy Halickiej. 
Handel rzeczony Sprowadza wody 
mineralne bezpośrednio ze zdrojuwisk, 
i ustanawia dla iego Cóny jak naj- 
przystępniejsze. Przy większym od- 
biorze ceny stosuokowo Niższe 1 o. 
pakowanie. Cenniki rozsyłają Się na 


1511 20-244 adanie przez pocztę bezpłatnie, 
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grösste öster, landwirthsch. Zeitschrift whmoantiich 11⁄4 Bogen stark‘ 


Hia. land- und forftw. zeitung, | 
Der praktifehe Landwirth,| a 


fir den 


KALENDER sterreich. Landman 1808.4 


veich jllustrirt, ganzjałwig fl 6, halbjährig A, Z. 


biHigste łandwirthsch. Zeitang, 


IA Tage 1 Bogen und mebr, reich illastrirt, ganzj. uur 1 A. 6. w, 


Kalendarium, Ansznnfts=unl Gschiftskalendar cete. 
u. beleurende Anfsatze, reich illnst, 30 kr. Erscheint in August, 


a 


cte,  unterhalt. 


Szumtlich horausgegeben von der k. k, Landwirthshschafts-Gosellschaft in Wien nnd  redigirt von Hugo H. Hitschmann. 


ga~ (Gelder frunco an die Cass2 der K. k, Landwirthschaft-Gzselschaft Wien, l, Herrengasse 124 
Inserate für die alle. land, und torstw. Zeitung mar fuchlichen Inhaltas werden angenommen bei der Administration: Wien, 


2010 1—3 


I., I Ranhenstein- 


gasze (, ferner bei tłaasensteln et Vogler ia Hamburg, Borlin, Laipzig, Frauklart a. M, Bazel und Paris, R. Mossein Berlin und Sachs et C?. in Leipzig. 
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HB F. DAUBITZA 


LIKIER ZIOŁOWY 


polecony lekarsziemi świadectwami i umiejętnemi orzeczeniami, uznany własuem 
doświadczeniem tysiąca kossumentów, przyrzaądżony jedynie przez aptekarza R, F. Dau- 
bitza w Berlinie. Dostać możva we Lwowie jedynie w aptece P. Mikolascha. 1916 3—12 
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czasopism) rolniczo-przemysłowo-handłowe, organ urzędowy e. k, Tow. 
gosp. Galicyjskiego pod redakcją 


ANTONIEGO GOSTKOWSKIEGO! 


członka Komitetu c. k. Towa. Gosp, Galicyjskiego, | 

rozpocznie wychodzić we Lwowie z dniem 1. lipca r. b. wobjętości półtora | 
jąrkusza w ósemce, w okładce dwa razy na miesiąc, t. j. dnia 1. i 15.5 
przyjmując za zadanie, jak to program rozsełany bliżej objaśnił: | 
1. Dawać dokłaine wyobrażenie o obecnym stanie rolaictwa i przemysłu z niem § 
połączonego, niemniej kiscunku, jaki ono przybrać powinno. ` 
2, Umieszezat będzie poglądy handlowe mogące dokładnie zapoznawać rolników Ę 

z jego ruchem, « tem samem starać się zabezpieczyć ich od strat przez rozpuszszanie Jałszy- R 
wych wiesci tak częsio powstających , i 
3. Na mocy układu zawartego z Komitetem Grow. Gss. Gul. zamiaszezać wszelkie . 
ogłoszenia, równieź sprawozdania z ozdłaych zebrań jak i czyaności Komitetu, 


50 et, w W. Ka, Poznańskim i Prusach caloroczaie 4 talary, półrocznie 2 talary, 
Członkowie Tow. Gal. otczymaja „Rolnika* bazpłatnie, 1943 2—2 
Ogłoszenia rolaiczo-przemystłowo-handlowe przyjmnają sie za oplatą 5 centów od 

miejsca objetości jednego wiersza drobnym drukiem, oprós3z opłaty stamplowej 30 ot. 

od każdorazowego umieszczenia. 

Ogłoszznia zaś tyczące się wy lawanych dzieł, uskuteczniaja się bez adnej opłaty, 
skoro złożony zostanie jeden ich ezzzwplarz w redakcji. 

Dzietu łe zost na z kongem roki, to jest przed 1E lipca 1868 7e pomiędzy członków 

Gosp. Gal. jakoteż i całorocznych prenumeratorów rozlosowane . 

Przedptaty i ozłoszanta moza być nalzsłane do głiwa:j ekspedycji „Rolnika, 
do Dióra Tow. Gos. Gil. jakotaź do ajenzji A d Piątkowskiąg» wə Lwowie 
a liczba 31. mias>, plac kstədralay, gdzie jes; eksp3d;cja miejsjowa; w Krakowie} 
I w ksiegarni Władysława Jaworskiego — zais tylko ogłoszenia do pp. Hat3ensteina et Vo- 
gler w Wiedniu, Hamburga. Berlinie, L'psku. Frankfurcie nad M>nam i Bazelu. 


" UNION-REWOLWERY. 


W celu z1d>śćuczyniaji4 powsze- 
chnie wyraż memi Żyszenin naszych 
P. T. odbiorców, zaopatrzyliśmy nasze, ja 
wiadomo, zupelnie według nowego syste mu 
konstruowane rewolwery, nietylko w spreźyny 
samo naprężające, lezz oraz uskuteczniliśny wiele 
ulepszeń ważnych; i słuszoie, nie przeceniając cja 
własnych ntrzymujemy, iż rewolwery nasze, co do dosko- 
nałości, elegancji, siły strzału i niezawoduości, tudzież ta- 
niości celuja tem wszystkiem, cokolwiek w tym rodzaju broni wyna- 
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym wałeu w prze: 
ciągu minuty 7 raty, o podwójaym waleu 14 razy. Wyłot (rura) i 
tutów walcowy wiercooe w najlepszej stali, tudzież wazystkie inne 
części składowe rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów stanowi 
jedaa całą silną masę, nie jest aui lutowany, ani spajany Śrnbami, 
nie naraża zatem na niebezpieczeńj two. Wystczał mimowolny niepodo- 
bay. W celu udowodnienia teg», co się powiadział», odwołujemy Się 
na niektóre z licznych, nas dochodzących od znakomitych odbior- 
ców poświadczeń, uwierzytelnioaych notarjalnie; tudzież na poręcze- 
nie z naszej strony. 


Do po: J, Eigner i Sp., fabcykantów rewolwerów w Wiedniu. 

Poświadczam niniejszem najehętniej,iż kupiony u panów patent. 
Union-iewotwer, pod każdym względem zadowalnia mnie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli się to przydać może, drukiem to ogłosić ; 
doniosłość, a szczególnie dokładna konstrukcja rewolweru nie pozosta - 
wiają nie do życzenia. Brzostek 1. mija 1867. Marjaa Nat. Mysło waki, 
pocztmistrz i barmistrz wola. miasta Brzostka, — Kula 39. maja 1867 
Miklos Zwipp, rusznikarz. — Keresztur 28. maja 1367, Aud. Martonf, 
notarjnsz gmiany. — Körmend 10. maja 1867, Karol Horvath, inżynier.— 
Orahovica 2. kwietnia 1367. 1. Micbalovich, właśe. dóbr. — Nistarovets 
1. maja 1366, Aleks. Krivacsy, kr. węg. leśniczy rew. — Karlstadt 18. 
maja 1867. Aug. Kolarics wachmistrz w 7. pułku artylecji. — Dees 23. 
maja 1867, B. Stillfried, kupiec. — Groswardein 7. kwietnia 1867. J, H. 
Kiimmer, profesor w wyższem gimnazjum. — £ssegg 15. kwietnia 1367, 
Józef Sedlakovich, prywatyzujący. 


_ Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane bedą natychmiast za po- 
braniem pocztowem. 1899 4—12 
C ENY: 


Duże rewolwery 1 teal. wielk, kal. 1)M/m oT strz. szt. od złr, 25 do 20 


| Przedpłata wynosi: w Gal cji, W. K. Kcakowsikiem człorocznie 5 złr, połrocznie 2. elr 
ii ; 

i low, 
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eczen1ie m. 
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Pod zar 


n » 8 » n » n 
Małe kieszonk 8 ,„ średn. 4 M/m n? a» X a 7 
100 nabojów 10ciu M/m złr. 4.50 
100 A 7 M/m złr. 3.50) 
Osobny walec rewolwer. 4 złr. 5 et. 

kKaterat skórzany 2 zir. 
Eigner & Comp. 
k. k., priv. Revolver-Fabrik, Wien, 
Niederlage Stadt, Wallfischgasse 


hazdy niedokładny rewolwer z przyrzadem 
do naciagania kurków przyjęty będzie 
napowrot bez wszelkich 
zastrzezen. 


Wodę Anaterynową do 


przez lat 15 uprzywilejowaną, której przywilej z dniem 2. czerwca 1866 roku wygasł, 
sprzedaje zamiast po I zir. 40 et. — tylko po 1755 7—9 


BEE 40 centów w. a. WE 
apteka ZYGMUNTA RUKERA we Lwowie. 


da uga s 


Ważne | dia miedostyszacych! 


i W ceentralaym składzie u J. Pserhofera, aptekarza i właściciela przywileju W 
f Wiednia, Ottakring, dostać można doświadczonej ESENCJI USZNUJ (Acustieon), 
o której znamienitych skutkach poświadczają najlepiej co dnia nadchodzące podzię - 
f kowania pismienne. Jeden flakon kosztuje 1 złr., przez pocztę o 10. cte więcej: We 
iflowowie dostać można w aptece p. Adolfa Berlinera. 
| Szanowny Panie! Pański przedni Acnsticon zasłagnje sprawiedliwie na pochwałę; DI - 
jżej podpisaaemu polepszyło się o wiele, ala z powodnuzadawaionego cierpilen:a uszne- 
go upraszam 0 2gi flakonik, po użyciit którego spodziewam się złożyć PANU moje 
„najgorętsze podziękowanie. Z wysokiem poważaniem, najniższy Franciszek Grassler 
podoficer. Kiva duia 1. stycznia 1867. | 
à Szanowny Panie! Po użyciu ostatalego, trzeciego flakonu. odzyskałem „dzię- 
|ki Bogu i panu“ słuch zupełaie i w skutek tego proszę o przysłanie dla podobnie 
cierpiącego (adres załączony) również rzeczonego SOGI: Z wyrazem powtórnego 
| podziękowania zostaję Wgo Pana najprzychylniejszym sługą Franciszek Grassler. 
Wielmożny Panie! Użycie pańskiego szczęśliwie pomyślanego środka (Aeusti- 
con), przyniosło mi ulge w cierpieniu mem usznem, postanowiłem zatem używać -go 
nadal i upraszam o nadesłanie mi jeszcze 3 flakonów po 1 złr. wysokiem powa- 
fżaniem Zeopold Schmerl, wachmistrz.. Boborsin d. 25, marca 1867. 1870 4—6 
: Szanowny panie Pserhofer! Przysłany mi pański eustieon podziałał bardzo 
di skutecznie, cierpiąca bowiem osoba odzyskała słuch prawie zupełnie, ucho jednakże, 
na które zupełnie była ogłuchła, wymaga pieleguowania 1 powtórzenia kuracji, upra- 
f szam więc o przysłanie za przekazem po?ztowym jeszcze jeduej flaszeczki. Z szcze. 
Arvo nem i wysokiem poważaniem Marcin Neumann paroch. Osterwitz d, 15. marca 1867. 


: «(> 


| Z. RUKEBA.- 


Księgarnia i Wydawnictwo Dzieł 
katoliekich, naukowych i rolni- 
ntp czych 
W. Wielogłowskiego 
iW. Jaworskiego 
w Krakowie 
zawiadamia, że przy zbliżających się po- 
pisach szkolnych, dostarczać może szko- 
łom niższym i ludowym, oraz wszelkim za- 
kładom naukowym prywatnym nastepują- 
cych książek w oprawie ozdobnej, z` napi- 
sem złoconym: „ Nagroda pilności.“ (któ- 
rych również we wszystkich zaaczniej- 
szych księgarniach w kraju i za granicę 
dostąć można. 

„Historja Polska“, ulożona przez py- 
tania i odpowiedzi, z rycinami, cena 90 et. 
Ks. F. (łondka „Pielgrzymka do Ziemi 
św.“ złr. 1 et. 80. — „Księga natury“ 
6) et. — „Przygody Zosi”, powieść L ztr. 
—Ks. Szmurło „Bajki i Przypowiastki* 
50 ot. — Hoffmanowaj Tańskiej „Nowe 
rozrywki dla dzieci“ złr. 2. — „Trz 
powieści obyczajowo-moralne,* zir. 

— Ks. K. Autoniewicza „Czytania śŚwią- 
teczne dla ludu“ złr. 1. — „Listy w du- 
chu Bożym“ złr. 1. — „Poezje“ tegoż, 
złr. 1. ct. 80 — „Rozmowy niedzielne 
siostry Anny,“ złr. 1 ct, 60 — „Zabawy 
świąteczne dla, łudu* ct. 49 — W. Wie- 
łogłowskiego „Zywot N. P. Marji,“ ct. 
90 — Tegoż „Komornica, czyli tajemnice 
życia wiejskiego,“ żłr. 1 et. 80 — „Podróż 
bo szerokim świecie,* 50 ct. — Tegoż. 

ywot św. Izydora,“ 60 ct. — „Podróż 
Borunia do Rzymu i Paryża,“ 50 et. — 
Tegoż, „Pielgrzymka do Ziemi św.* 00 
ct, — W. Darowskiego „Katechizm rol- 
niczy dla młodzieży wiejskiej,” 50 et. 
D Mieczkowskiego, „Zywot bl. Jozafata 
Kuncewicza,* 60 et. — Ks. Tybarcego, 
„Opowiadania pielgrzyma o Ziemi św.“ 
1 zir. 10. et. — J. Miłkowskiego, „Prawi- 
dła obyczajności ku zachowaniu w świe- 
cie stosunków”, 50 et. — Ks. kard. Wi- 
3emna, „Fabiola,“ powieść z czasów prze- 
śladowania pierwszych chrześciam, 1 złr. 
80, et. — „Chrystus Pan mówiący do 
serca młodzienea,* 60 et. —„ZyWwot św 
Zity słażebniecy,* 50 ct. 

Do druku oddano : 

„Jak kochać Jezusa*. Nauka wywie- 
dziona ze słów św. Pawła przez św. Alfon- 
sa de Liguori. — Tłumaczenie X. Proko- 
pa, kapuoyna. 

„Vivia Perpetua“ czyli Zastęp Boha- 
terów chrześciańskich. — Obraz z czasów 
prześladowania III. wieku. 

Oprócz tychże, następujące książki do 
nabożeństwa: „OQltarzyk Polski“ z rycins- 
mi, w oprawie po 40 ct., 75 cet., i 1 złr. — 
„Pokarm duchowny“ z ryciuami, 40 ct., 
15 ot. i 1 złr. — „Bóg nadzieja nasza*, 
w oprawie od 2 do 6 zir.—,Q0 uaśladowa- 
niu Jezusa Chrystusa,* wydanie ozdobne, 
od 2 do 4 ztr. — „Poczet św. Patronów 
Polskich* w stalorytach, w oprawie ozdo- 
baej 8 złr.—„Droga do zbawienia, czyli 
modlitwa dla wszystkich," cena egzempla- 
rza 1 ct.—100 obrazków Patronów polskich, 
drugostronnie z żywotami i modlitwami, 
1 złr. 25 ot. — Tychże  kolorowanych, 2 
złrr—W końcu: Koronki paryzkie i Meda- 
liki z patronami polskimi, od ceny 5 ot; 
do 20 et. 

BW Nowy katalog dzieł francuzkich, 
znajdujących się w Księgarni katolickiej, 
wyszedł z druku i przesyła się takowy na żą- 
danie bezpłatnie. s 

S$" Temi duiami wyszła nowa broszura 
polityczna z druku ioddano tejże Ksie- 
Barui ną skład główny, podtytułem: „Po- 
gląd na sprawy obecne,* skreślił Ed- 
mund Pomorzanin, cena egzemplarza 50 ct. 
KMKi%>Nak ładem tejże księgami, opt- 
ści w tych dniach prasę. 

„Jeografią Powszechna.“ Z no- 
wym podziałem administracyjnym Galicji 
z dodatkiem Kosmografii, —dla użytku mto- 
dzieży, napisał Wojciech Miohna. 1985 3—3 


Dzierżawa wsi, 
oddalonej o póltory mili od Sącza, 
położonej w glebie redzinnej, mającej 
wysłewów zimowych 86 k., wiosen- 
nych 81 k., ziemniaków 76 k. — jest 
każdego czasu ną lat 6 do wzięcia. 
Wymaga się jednak, by dzierżawca 
wypożyczył 7 do 8 tysięcy zir. W., A. 
na lat 6, na hipoteke pewną tza pro- 
centem potrącać się mającym z czyn- 
sżu dzierżawnego. — 1 $joszonia ma- 
ja być adresowane pod lit.: E, K. S. 
poczta Nowy S867: 1956. 2—9 
-a 


Słabości piersiowe, 


+ i ROSA n AMRA i 
i ce TE ? T M, 
zana e Aana a i DaT 
st URA WO CURU M CURATED M U5 
augina, grypa, koklusz, dychawi 
ca, zapalenie gardła, leczą SIĘ ra 
dykalnie przez uzycie 


SYROPU FENICKIEGO 
WIAI 


wypróbowanego w szpitałach paryzkich o 
zalecanego e. najsłynniejszych Ie 
rancji i zagranicy: JEJ 
W dowód czego cytujemy b EEG gó 
listy, pisane do wynalazcy przez Aa Wola 
powieściopisarza Alaksandra Dume 
wnego kompozytora /łossiniego * l 
„Kochany panie Vial ! Jestem wy eczo, 
ny z anginy. Pański SEAR apg Tuia 
świadczył mi największe dobro oŚzebYP to 
jeżeli nie biore go więcej z P ys 
biorę go z powodu uznani: 
;zczarze życzliwy Aleksander Pumap 
„Mój dobry przyjacielu; evom w, 8- 
czony. z mego dawnego kaszlu. Syrop twój 
fsnicki jest prawdziwy, daszki Przy- 
i i ju u . 
szlij mi tegoż trzy Rossini" 
C fl i 1 złr, 80 Cl. Opakowanie 2) ct. 
PA da raczą Żądać na każde- 
Nasze podpisu: E. Vial, i 
Skład we LWOWIE jedynie w aptece 
1513 12--12 


Ślabna kaneja oficerska w kwocie | We Lwowie jeszeze tylko do 30. 


10.500 guld, jest nà długie lata do wypo- 
Żyezenia temu, kto największy ofiaruje 
procent i oprócz tego dostateczną pupi- 
larng hypotekę. 2007 1—*3 

Oferty pod.adresem Grzegorz Pasakas 
w Staruni, poczta Nadworna. 


ERO WEOE OE-" EO a WE RÓG 
Wzywam p. Jakóba P. do odda- 
nia na wielkanocze święta pożyczo: 
nego surdnta, a do tych czas mnie 
nie zwróconego, tylko miasto mnie do 
= Moska do schowku danego. 
2013 1—1 Edmunu J. F. 
O E a a 
Dnia 24. czerwca 1867 i nastepnych, 
sprzedane będą w Tarnopoln w drodze pu- 
blicznej licyt:cji najwiecej ofiarującemu: 
konie i woty robocze, krowy. łoszęta. 
jałownik. owce, trzoda chlewna. wozy, 
piaogi, brety i różne ine narzędzia i 
sprzęty gospodarcze. Na którą licytację 
chec co kupić mających, niniejszym się zą- 
pru3Z8. 1956 (1—3) 
— Potrzebny jest mlody ezłlłowiek do 
gospodarstwa. gdzie właściciel sam czyn- 
nie zajmnie sie wymaga tylko zamiłowania 
do zawodu. nczciwości 1 niezmordowanej 
pracy. reszty nauczy Sie w obowiazku. — 
Adresować poczta Kałusz. właściciel 
Zawadki. 2008 (1—3) 
Kobieta w srednim wieku. pusiadająca 
także język niemiecki, poszukuje uloko- 
wania jako zarzadczynia do gospodarstwa 
albo kiucznica. albo też jako towarzyszka 
do podróż kąpielowych. i 
Bliższą wiadomość udziela Teresa 
Witwieka przy ulicy Piekarskiej w domu 
Koberweina nr. 306%. 2009 (1—4) 


SHE Na sprzedaż "GR 
wies 


Malinówka 


w pobliżu Lwowa, stanowiąca osobny 

korpus tabularny i mająca 200 mor- 

gów obszaru z przynależącemi bu- 

dynkami mieszkalnemi i gospodarcze- 

mi, tudzież z prop'nacją, jest z wolnej 

reki pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. 

Bliższa wiedomość w handlu ko 
rzennym p. Antoniego Grimm we 
Lwowie pod I. 60 m. ulica Dyka- 

sterjalna. 2011 1—3 


Wielki skład sukna z Wiednia 
podczas jarmarku ułaszkowiec- 
kiego po cenach fabrycznych 
znajóuje się w hangiu 
A. Steifa Synów 


pod l 2. 2005 1—* 


15860. 
Ogioszenie. 


Magistrat król. stoł. minsta Lwowa po- 
daje niniejszem do ogólnej wiadomości, że 
w celu zabezpieczenia dostawy żelaznych 
rur laaych, do wodocitxów miejszich, mia- 
nowicie: 

A) dwncalowych 6 stóp dłuzich rur 
250 sztuk prostych z umfami, waga po 50 ft. 
WP zg 5 umfów, waga po T , 
B) czterocslowych 9 stóp długich rnr | 
525 eztuk prostych z umfamivazga po 169 ft. 


10 , bez umfów 4 n 143) 
35 szt, wizytyrek nowej konstr. „n n, 180... 
10 umfów waga po 15 funtów: dria 26. 


ezerwca 1867 o godzinie 10 przed  połu- 
dniem, w biurze budowniczem publiczna 
licytacja przez oferty przeprowadzoną Zt- 
stanie. | 
Chęć mających wziąć udział w tem 
przedsiębiorstwie, zarasza się Z tym dgy- 
datkiem, że w ofercie cena Żźdanego Wy- 
nadgrodzenia od 1. cetnara wiedeńskiego 
wyrażnie postanowiona, A takowej 5% wa- 
dium, w gotówce lub papierach w procento- 
wych podług kursu dołą:zonem być musi. 
Prócz tego podaje się do wiadomości, 
że trwałość rur trzy atmosfery wynosić ma, 
nadmiar czyli przewyżka w wadze, wynad- 
grodzoną nie będzie, a rury trzymające 
wagę niżej 10%, przyjęte nie zostaną! 
Cały zapas rur musi do końca 
paia 1567 być odstawiony. 
Bliższe warunki mogą bzć przed licy- 
tacją w biurze budowniczen mag. być 
przejrzane. 1971 3—53 
Lwów dnia 29. mzja 1867. 


siere- 


— 


Z dniem 20. maja 1867 otwiera się 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
w LATOSZYME 


w bardzo przyjemnej. zachwycającej okolicy. pot mil 
od stacji kolei żelaznej Dębica. przy trakcie cesar- 
skim, blizko Farnowa. między A. miasteczka- 
mi: Debica i Pilznem. 

Woda mineralna zawiera: 


węglanu wapna 2 820 
siarkanu Wapna 12.3410 
z sody 5.63L 
chlorku sody . 11.608 
| Wapna . 1.03ti 


gazu wodorodno-siarkowego i gazu kwasu 
weglowego ; 4 l 9 
Dzierżawca zakładu będzie jak najusilniej starał się 0 
wszelkie wygody dla P. 4. gosci przy najmierniejszych 
cenach, i luk: 1326 5-6 


Pokoik z pościela na tydzich t zdr. 
Abonament na t2 kąpiel . Ak: 
Pojedfncza kapiel z przesetertdlem i 

usluga - , f WETA * 
Szklanka Kawy | w A TIAS 


Obiad . | NAA" 1. 
Prócz kapie! mineralnych urządzono także 
kąpiele rzeczne w Wssłoce i kapiele 
tuszowe. 
Jan Zawadzki dzierżawca. 


-u 


Tuberkuły płacowe 


leczy, odpowiedni. n:turze. bez użvein 
wewnetrzny ch środków: Dr. H. Roit- 
mann w Mannheim. (Korespondencja fran- 
ko wzajemnie.) 1533 3—80 


e—a. EC 6 PY a 


Ogloszenie. 

Realności pod 1. 310 i 842 m. we Lwo- 
wie. przy piacu Marjackim poiożone, do 
masy ugodowej M. Growa dziństiego W wy 
t A. wewiekieg» należące, sprzedzwane be- 
da przez publiczną licytację ni dniu 18: 
lipca b. r. o godzinie 10. rano w mojej 
kancelarii pod l. 17. m, za. iub wyżej ceny 
Szacankowej w kwocie 14.634 vłr. 8i et. 
A+ w, Warunki licytacji moga być każdego 
Czasu przejrzane w mojej kancełlarji, 

Lwów d 15, czerwca 1467, 
1993 113 Józef Strzelbicki, 


C. k. notarjusz, jako komisarz sądowy. | 


GAZETA NARODOWA z dni. 22. czerwca 1867. 


— 


czerwca do widzenia! 
AGALLENBERGA 
MIU Z EU ME 
anatomiczne otwarte rano od 9. go- 
dziny do 7. wieczór, w umyślnie na 
to sporządzonym budynku, przy ulicy 
Długiej. na starym Teatralnym placu. 
Wstęp dozwolony tylko <«lorosłym. 
W piąiek od 1. godz. popołudmiu 
wstęp dla kobiet. 
1595 19—27 A. Kalienberg. 


foi 4 „o na prowencji do sprze- 
Ksi ęgarnia dhnia Z Solnej 3 a 
Bliższą wiadomość udzielą Administracja 
Gazety Narodowej. 1969 2—2 
Niłody ek--nom Czech. w wieku 2 I at, 


mowiący fo me:nierku. 


i dosyć dobrze po polsku, ukonezywszy w szkole go- 
spodarczej w Chradimie w Czechach. potrzebne dia 
gospodarstwa nanii. i odhywszy tamże praktykę w wie- 
kszych dol:vach. bawiac teraz we Lwowie przy swojej 
długo tu osiadiej famili. która za jego uczciwość po 


rękę daje. poszuzuje amieszezenia. — Bjóro wywia- 
dowcze Wincentego Łempiesiego nr. 18 obok sklep 
p. Priznla we Lwowie. 2001 2 

Lou mw WE ą| 


KAMIENICA 3 piatrowa, o dwóch 
front. cb, w środku miasta, przy jednej z 
najwięcej ożywionych ulie położona, z Þar- 
dzo dozyodnym pnolziałen i kilkoma szle- 
pami. jest z wolnej ręki pod korzystnemi 


u 


warunkami do sprzedania. — Bliższych 
szczegółów udzieli Wny. Dr. Serrak ad- 


wokat krajowy we Lwowie pod h 453 '4. 
1944 3—3 


pH ‚o MME O O W W 5 | 
Poszukują się do kupieria obligacje inde- 
mnizacyjne na łączną sumę i.000 złr. na 
dobra Wojutycze, obwodu samborskiego, 
wystawione, za cenę 2% wyżej kursu. Po- 
siadacz takowych raczy sie zgłosić li-to- 
wn:e do adwozata dra Witza w Samborze. 
1968 2-—3 


OVW: wsi Zabińcach, w powiecie 

Husiatyńskim jest do sprzeda- 
nia z braku paszy w skutek potrzeby: 10 krów 
młodych rasy poprawnej i bujak bardzo 
piękny zzwajcarsk:. Interesowani raczą się 


zssosić do Zarządu miejscowego poczta 
Kopyczynee. 1957 2—3 


H 2—3 


Zalu 


| 
| 


Nakładem 


księgarni F. H. RICHTER we Lwowiej 


KATECHIZM 
homeopatyczny, 


|nauczający homeopatji grun- 
j townie w trzech godzinach. 
r": w miejscu 40 ct., przez 
pocztę 46 ct. 18277 5-9 


Apteka w Lubaczowie i 


daniz 


cowie, 1918 3--? 


drewniane, 
j podstawki ua stoły (tacki) i 
$ inne roboty tkackie z drzewa 
: własnej fabryki 


po cenach stałych fabrycznych. 


Story wraz z kompletnym przy- 
| rządem i przybiciem od złr. 1.80 i 
| wyżej, do okien średnej wielkości. 

- Zaluzje lakierowane na biało, zie- 
lono lub na kolor drzewa po 45 albo 
40 et. za stopę kwadratową, również z 
$ przyrządem i przybiciem polecają 


| Hercok ć Arnold 


i 1995 we Lwowie 3—? 
| ulica Halicka l. 240 wprost katedry. 


je 1 story 


wydzierza- 
enia lub sprze 
Bliższe szczegóły na listy frank» 
Lod adresem: K. Wróblewska w Luba- 


4 


q 
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Obwieszczenie. 


Mag'atrat miasta Tarnowa podaje do 
wiadomości, że J. 0O. książę Władysław 
Sanguszko pieciu uczniom, do szkół publi- 
cznych "ozęszczającym, roczne pieniężne 
zasiłki i to: jeden na 6), drugi na 80, trze- 
ci na 100, czwarty na 120, a piąty na 140 
Zar. w. a. z własnych zasobów za pośre- 
dnictwem tutejszej Rady miejskiej przez lat 
20 udzielać postanowił, O zasiłki te, 
przeznaczone dla synów mieszkańców lub 
po mieszkańcącn miasta Tarnowa, i to nie 
tylko tych, którzy prawo obywatelstwa 
miejskiego maja, ale i tych. którzy od lat 
dziesięcin w mieście Tarnowie, lub jego 
przedmieśsiąch stale zamieszkaii, mogą się 
nbiecać nezniowie, którzy ukończywszy 
szkoły ludowe, uczeszczać bedą to szkół 
gimnazjzlaych. realnych, handioszych, rol: 
niezych, leśnych i ogrodniczych, dalej słu- 
chacze uniwersytetu wydziału prawnicze- 
go, medycznego i filozoficznego i ucznio- 
wie akademij technicznych, jak niemniej 
kształcący sie w zawodzie sztuk pięknych, 
jak w malarstwie, rzeżbiarstwie i t p. 
Warunki do utrzymania tych zasiłków są 

a) wyznanie religi chrześciąńskiej, 

b) urodzenie w Galicji lub w innych czę- 
ściach dawnej Polski, 

c) dobre obyczaje, 

d) ubó:two, 1972 2—3 

Przeznaczone iprzynane zasiłki bedą w 
dwóch równych półrocznych ratach z góry 
zawsze najmuiej w czternaście dni po ukoń- 
czonym poprzednim półrocznym kursie 
szkolnym przez ksssę gruntową w Gum- 
niskach wypłacane. Pierwsze zaś wypłae 
cenie tych zasiłków nastąpi z rozjyoczę: 
ciem nowego roku szkolnego w dniu i. 
Września 1867. Współubiegający się mają 
przeto oprócz potrzebaych wywodów , do 
swych padat zaświadczenia z 
kursu roku 185% przyłaczyć, i te podania 
Zwierzchności gminnej miasta Tarnowa 
najdalej do 15. sierpnia 1867 przedłożyć. 


Tarnów dnia 3. czerwca 1867. 


ostatniego 


5 
(© pomadach na włosy 


ogłosiła Neue freie Presse następujący artykuł: 

„5wieżo pojawiło się w handlu wiele 
gatunków pomądy ną włosy, nie znalązły 
jednak oparcia z powodów łatwych do po- 
Jęcia. Jesteśmy z dawna nieprzyjaciółmi 
wszelkiej szarlatanerji, i nie bez podstawy 
wierzymy tylko w takie cuda, za któremi 
przemawiają faktyczne dowody. Cudu po- 
dobnego dokązał pan Karol Mialiy w Wie- 
dnin (Wieden Hauptstrasse 69) swemi u- 
przywilejowanemi wyrobami EWALŁINY 
na porost włosów. Wyborna ich, wielo- 
krotnie doświadczona skuteczność ściągne- 
ła uwagę nie tylko stołecznego miaąstą 
Wiednią i całej monarchii, ale także i zą 
granicą wyroby te kosmetyczne weszły w 
codzienne użycie we wszystkich budoa- 
rach. Wyroby Ewaliny są obecnie najpo- 
pularniejszym artykułem kosmetycznym w 
całej Europie. Pan Mally dostarczą tych 
kosmetyków tak dla sułtańskiego haremu 
w Konstantynopolu, jak i damom naipierw- 
szej arystokracji w Szwecji. rzec nawet 
można, iż rozgłos Ewaliny rozszerzył sie 
już po za granice Europy. 

kiwalina jest wynikiem długoletnich 
badań i dochodzeń, a sknteczność jej za- 
stanawiajaca uznana i polecana jest przez 
najpierwsze znakomitości lekarskie. Poma- 
da ewalinową umacnia posadę włosów, za- 
pobiega wypadaniu włosów i nadaje onym 
połysk piękny. Pomada na przemian z 
esencja Ewaliny używana, zapobiega for- 
mowaniu się łupieżu trwale, wyprowadza 
prawie cudem włos z łysin, brody zaś i 
włosy porastają niesłychanie szybko. Wy- 
bornym skutkom tego wyrobu, przodnjaące- 
go przed wszelkiemi innemi tego rodzaju 
odpowiada również eleganckie onego 
wyposażenie — a potrzebom publiczności, 
zaspokajając takowe, odpowiada najświe- 
tniej.j Można tu rzeczywiście powiedzieć, 
że „owoce złote podawane są w srebrnem 
naczyniu“, przyszłość zaś takiemu artyku- 
łowi w bandlu wróżymy bardzo świetną 


niezawodnie. 


(es. kr. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 
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IESZCZENIE. 


W celu zebrania potrzebnych funduszów do wykonania koncesji, Naj- 
wyższą uchwałą z dnia 15. maja 1867 na wybudowanie i utrzymywanie 
w ruchu kolei żelaznej ze Lwowa do Brodów i do Tarnopola, c. k. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika udzielonej, postanowiła podpisana Rada zawia- 
dowcza na mocy otrzymanego upoważnienia od XI. nadzwyczajnego Zgro- 
madzenia walnego akcjonarjuszów, i za zezwoleniem c. k. Wys. minister- 
stwa finansów z dnia 4. czerwca r. b., liczba 5022]F. M, wydanie dwudzie- 
siu tysięcy sztuk zkceyj po 209 zir. mom, komw, wynoszących ogółem 

ziery mikiony złotych reńshich moneta komwencyjna w formie 
akcyj I. i II emisji, jako II. emisję od Nru 100.000 do Nru 120.000; dalej 
wydanie trzydziesiusześciu tysięcy sztuk obligacyj pierwszorzę= 
duzych po 300 zir. w. a. W srebrze, wynoszących ogółem dziesięć 
milionów osmkroć stotysięcy złotych reńskich wal. asust. w srebrze. 

Tymże wydać się mającym akcjom III. emisji. przysłuża co do nad- 
wyżki z czystego dochodu z roku 1867. równy udział z akcjami [I.i I. emisji. 

Pobieranie nowo wydać się majacych 20.000 sztuk akcyj al pari, za- 
strzega się posiadaczom dawniej wydanych akcyj w miarę posiadania 
tychże, a to w ilości jednej piątej części za każdą akcję, zatem za każde 
pięć sztuk akcyj dawniejszych, jedna akcję nową. 

Podpisana Rada Zawiadowcza zaprasza tedy panów akcjonarjuszów. 
ażeby przedkładając będące w ich posiadaniu akcje dawniejsze za pomo- 
cą konsygnacji i za wpłaceniem 30 od sta, to jest, sześćdziesiąt złr. mon. 
konw. czyli 68 złr. wal. austr. za każda akcje nowa: 
w Wiedniu w c.k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
we Lwowie w filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu, 
w Fńrakowie u pp. F. J. Kirchmayera i Syna, 
wykonali przysłużające im prawo pobierania w terminie od 20. czerwca 


do 5. lipca 1867. 


Na ilość akcyj w ten sposób podnieść się mająca. zgłaszająacym się 
wydawane będa pokwitowania interymalne, brzmiące na okaziciela. 


K onsygnacyj 


emisji, wymienione zostana. — Wiedeń dnia 9. czerwca 1867. 


za pomoca których akcje do odstemplowania podane 
być mają, nabyć można w wymienionych kasach bezpłatnie. 

W tych konsygnac'ach należy numera akcyj. na mocy których prawo 
pobierania wykonać się ma, w porządku arytmetycznym wymienić. 

Dalsza wpłata 70 od sta za akcję nastąpi pod rygorem utraty prawa 
pobierania i pierwszej wpłaty, w terminie od dnia 20. grudnia 1867 aż 
najdalej do 10. stycznia 1868; przyczem wydane pokwitowania interymal- 
ne, wyrównawszy przypadające od dnia 1. lipca 1867 aż do dnia 31. gru- 
dnia 1867 5”„tową prowizję od wpłaty uiszczonej, za oryginalne akcje III. 


1975 3-3 


BRzacłiza Za wvv iiad o wv cza. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Czerwca 1867. 
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6006 saiak obiigacyj pierwszeństwa 
c. k. upra. galic. kolei Karole Ludwika. 


Odnośnie do ogłoszenia Rady zawiadowczej c. k. uprzyw, galic. kolei Karola Ludwika z dnia 9. czerwca 

b. r. otwiera c. kr. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysiu publiczna subskrypcję na 
<7 LILIA taI zir, wal. austr. srebrem w 7000 sztuk obligacyj pierwszeństwa po zir., w. a. 300 
srebrem po kursie 92), czy i226 złr. w. a, w notach bankowych lub państwowych za sztukę. 


Te obligacje pierwszeństwa będą w moc uchwaly walnego Zgromadzeuia akcjonarjuszów c. k. uprz. galic, 
kolei Karola Ludwika z dnia 15. maja 1567 w opiewających na wfaściciela sztukach po 300 guldenów wal. ausir, 
srebrem, równych 350 guldenom waluty poludniowo-niemieckiej, czyli 2090 ialarom waluty talarowej, wydawane, 
Dh srebrem bez wszelkiego siracania eproceniowaze, a w drodze wylosowania, począwszy od roku 1871, 
w przeciągu 50 lat al pari srebrem wypłacane. 

Za porękę rzetelnego i punkiualnego wypłacania procentów, jakoież rat zwrotnych kapitału, służy cały ru- 
chomy i nieruchomy majątek e. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika — a w pierwszym rzędzie nowo koncesjono- 
wane przestrzenie kolejowe ze Lwowa do Brodów i Tarnopola, które doląd niczem nie są obciążone. 

Stosownie do tego będa procenta i raiy zwrotne kapitaiu iej pożyczki przedewszystkiem z rocznych czystych 
dochodów nowych przestrzeni kolejowych, a następnie z czystych dochodów dawniejszych przestrzeni kolejowych 
z Krakowa do Lwowa, tudzież bocznej kolei do Wieliczki i Niepoiomic. dla których pożyczka ta drugą sianowi 
emisje, wypłacane, i mają przeto na wszystkich liniach kolei Karola Łudwika pierwszeństwo przed roszczeniami 
akcjonarjuszów co do procentów i dywidendy. 

Ces. kr. rząd austrjacki zagwarantował według $. 17. koncesji, nadanej w moc najwyższego postanowienia 
z dnia 15. maja 1867, nowo budować się mającym przestrzeniom kolejowym ze Lwowa do Brodów i Tarnopola, 
roczny czysty dochód w kwocie 50.0600 złr. w. a. srebrem od mili, zaś weding $. 1i. dokumentu koncesyjnego 
z dnia 3. marca 1857 i $. 14. dokumentu koncesyjnego z dnia 7. kwieinia 1558 dla kapiiaiu zakładowego dawniej- 


K. szych przestrzeni kolejowych roczne oproceniowanie 5 |, jako też roczną kwolę umarzającą '|; "|. 


> DAF A OREREWZE € D: WWR | 
>, UJ fa. WICI CJ LAE NN 4 BE j E td (m) 
1) Subskrypcja nastąpi w dniach 27. i 28. czerwca b. r. w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu. 
i przemysłu w Wiedniu, i | 
ww tejże Filii ve IL wvowvie 
w zwykłych godzinach biurowych i będzie najdalej dnia 28. czerwca b. r. o 4. godzinie popotudniu zamkniętą. 
2) Jeżeli przeznaczona do subskrypcji ilość obligacyj pierwszeństwa nie zostanie w pierwszym dniu rozebraną, sub- 
skrybowane ilości obligacyj z tego dnia nie ulegną żadnej redukcji, a subskrypcja trwać będzie i drugiego dnia. 
Gdyby jednak przeznaczona do subskrypcji suma już pierwszego dnia całkowicie albo nawet z nad- 
wyżką została subskrybowana, wówczas będzie subskrypcja juź pierwszego ania zamkniętą. 
Sudskrypcje z tego dnia, w kiórym liczba subskrybowanych obligacyj przewyższy ilość sztuk, do 
subskrypcji przeznaczonych, będą w równej mierze redukowane. 


3) Każdy subskrybujący winien 10 |, subskrybowanej nominalnej kwoty natychmiast przy subskrypcji albo w go- 


tówce, w kwitach hipotecznych, asygnatach kasowych tutejszych zakładów pieniężnych, albo też w efektach 
giełdowych. licząc po kursie dziennym, jako kaucję ziożyć. | | 

4) Cena emisyjna 276 złr. w. a. w uotach bankowych lub państwowych od każdej obligacji pierwszeństwa ma 
być w następujacych terminach uiszczaną, a to: 

od 6. do 10. lipca 1567 od sztuki po 90 zdr. 

MA ER 5. września A » 4 EEIN E 

Tri 6 5. listopada 5 3 3 „ae 0 r th 
276 zir. w. a, 

5) Od każdej uiszczonej wpłaty będzie odpowiednia ilość obligacyj, względnie zaś kwitów interymalnych, opiewa- 
jących na całkowicie spłacone sztuki, wydawana, a każdemu subskrybującemu wolno raty pojedyńcze caf- 
kowicie lub częściowo przed ich terminem zapadającym spiacać i odpowiednie efekta wybierać. Kwoty re- 
sztujące w gotówce, które wydaniem sztuk nie mogą być wyrównane, nie będa oprocentowane aż do nastę- 
pnego terminu, Wymiana kwitów interymalnych na rzeczywiste obligacje nastąpi najdalej z końcem września b. r. 

6) Obligacje pierszeństwa będa wydawane z kuponami, od 1. lipca 1867 bieżącemi; z tego powodu mają subskry- 
bujący przy odbieraniu obligacyj, względnie kwiiów  interymalnych, przypadające od każdej obligacji 
procenta w walucie austr. w banknotach zwrócić. 

7) Przy nieuiszczaniu rat przepada złożona kaucja i ustaje wzajemne zobowiązanie. Przy ostatniej, w dniach od 1. 
do 5. listopada b. r. przypadającej racie, zostanie ziożona pierwotnie w gotówce kaucja, która aż dotąd 
nieść będzie 3|, do wpłaty wliczoną. Kaucje, złożone w efektach, będą przy wpłacie ostatniej raty sub- 
skrybowanej kwoty zwrócone. zd 
Blankiety do deklaracyj subskrypcyjnych, które przy subskrypcji podwójnie maja być wystawione, możną 

otrzymać w likwidalurze akcyjnej niżej podpisanego zakładu albo też w Filii śegoz we Lwowie. 

W Wiedniu, dnia 15. lipca 1867. i 


P 


Wrdawea: Witalis W. Smochrwski, Właściceię] i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzahaki. 
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(= 0.k. uprz.austr. Zakład kred. dla handlu i przemysłu. * 
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C. kr. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dis handlu i przemyslu. „. 


